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M/ychodzi codziennie o godz. 
3ciej po południu. 
Przedpłatą wynosi: 


a Turcji ike. Naddun. 18 € 


MIEJSCOWA: kwartalnie 3 złr 75 enty 
miesięcznie 1 n 20 4 
Z przesyłką pocztową: - l 
e jv” panstwie austriackiem z 
A) ` Tygodnikiem Medzielnym 5 złr. — ent. 
= |do Prus i Rzeszy niem. 4 tal. 15 sgr.| 3 
E Jn Szwesji i Danii „ 6 „ | z. 
€), Francji i Anglii „ 23 franków, (> 
Sł. Włoch , . » « 25 , E 
| Belgii i Szwajcarji 18 » 
u 
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Lwów dnia 4. lipca. 
(Debatie w, Sprawie ar tykułu Gazety Narodowej o okól- 
niku Hągnera. -- List pasterski ks, arcyb. Wierzchlej- 
skiego w sprawie Ustawy małżeńskiej. — P. Beust i 
kurja rzymska. — Skład rejencji serbskiej.) 


Wiedeńska Debatte, «wspominając onegdaj o 
tem cośmy pisali z powodu znanego okólnika p. 
Hasnera do namiestników, usiłuje przedstawić ca- 
łą tę kwestję w Świetle jak najmniej jaskrawem, 
i twierdyi, iż ami my, tj. Galicja, nie posuniemy 
się tak daleko w Baszej opozycji, jak to zapo- 
wiadą Gazeta Narodowa, ani też rząd nie chwyci 
wię ostatecznego Środka, tj, rozwiązania sejmu, 

ociążby teni ostatni występował energicznie w 
obronie swoich praw autonomicznych. Niemożemy 
oczy wiście , wiedzieć, 0 Jile: informacje: Debatty co 
do zamiarów rządu w tej gprawie są dokładnemi, 
ale co do postępowania sejmu naszego ma organ 
wiedeński zbyt różowy sposób widzenia. Sejm 
galicyjski musiałby, choćby tylko przez wzgląd 
na jednomyślność Opinii kraju pod tym wzglę: 
dem, opierać sie aż do ostateczności zamiarom p. 
Hasnera, który w SPrawąch oświaty publicznej chce 
nas bezprawnie zepchnąć nąpowrót Ra smntne sta- 
nowisko z czasów Metternicha i Bacha. Kraj czuje 
aż nadto dobrze, iż jedyn ą ulgą, jakiej doznał 
w ostatnich czasach, jest częściowe przynajmniej 
wyjęcie spraw oŚwiecenia publicznego z pod opie- 
ki wiedeńskiej biurokracji, nieznającej stosunków 
i nieprzychylnej nam w najwyższym stopniu. To 
też kraj nieda sobie nigdy odebrać bezprawnie tych 
drobnych ulepszeń , i nie przestanie nigdy do- 
magać się jak największego rozszerzenia autono- 
mii Swojej w sprawach szkolnych. Radzimy Deba, 
cie, by według tego, eośmy powiedzieli, zmodyfi- 
kowała zapatrywania się swoje na sprawę okól- 
nika p. Hasner* wobec Galicji. 

„, Jak doniósł wczorajszy masz telegram ż 
' Wiednia ; rząd odpowiedział na manifestacje ducho- 
wieństwą, odnoszące się do ustaw konfesyjnych, 
ogłoszeniem przepisów wykonawczych do nowej 
ustawy =o: małżeństwach: * Do manifestacyj tyc 
przyłączył się także ksiądz arcybiskup lwowski 
obrządku rz. kat., ogłaszając list pasterski przeciw 
ROWym nstawom i polecając duchowieństwn, by 
Z kązalnicy ponezali lud w duchu, przeciwnym 
Wznowionemu po dziewięciu latach porządkowi 
rzeczy. Uważamy to za rzecz nader ubolewania 
Bodną, albowiem przy opłakanym stanie moral- 
nym naszego Indu niedobrze jest tłumaczyć mu, 
że-iona jest moralność w kodeksie, uznanym 
przez państwo i przez sądy, a inna znowu w pra- 
wie kościełem. Jeżeli dalej zważymy, iż nowe usta- 
wy uchylają ubolewania godne nadużycia, których 
ofiarą często padał łud nieoświecony w sprawach 
małżeńskich, to "musimy przypnszczać, iż mimo 
łistu pasterskiego ks. arcybiskupa, Ind powita z 
radością zmianę, zaprowadzoną w sprawach ma- 
trymonialnych, tak jak wykształcone klasy powi- 
tały z radością zmianę w sprawach oświecenia 
publicznego. A więc opozycja, stawiana przez du- 
chowieństwo na podstawie dawnych przepisów hie- 
rarehicznych, nie może wyjść na korzyść roz- 
szerzenia uczuć prawdziwie religijnych, ani na 
korzyść czci, należnej kościołowi i jego głowom. 

Wezoraj: w rubryce Przegląd polityczny zwró- 
ciliśmy uwagę czytelników na notę br. Beusta, 
która według zaręczeń nowej Pressy miała odejść 
do Rzymu. Dziś umieszczamy poniżej ustęp Z 
urzędowego.artykułu, ogłoszenego -w-kilku pro- 
winejonaluych pismach niemieckich, który udowa” 
dnia po raz wtóry, że gabinet wiedeński nie chce 
całkiem zrywać z kurją rzymską. P.Beusź odpierając 
zarzuty, czynione w alokucji. metylko zasadniczym 
ustawom austzjaqkim, lecz i całej nowożytnej cy- 
wilizacji oświadcza jednak „na końcu, że 
dwór. wiedeński trzymać się<będzie i nadal tej 
pri pojednawczej, którą panowie Crivelli i 

eysenbug zawiązali w Rzymie, po uchwałenin 
ustaw wyznaniowych w łonie Rady państwa. 

W chwili, kiedy Garaszanin zwichnąwszy za- 
miary sprzysiężonych , dopomógł tymezasowemu 
namiestnieśwu do ujęcia silną dłonią władzy wy- 
konawczej i postawienia kandydatury Milana , 
i kiedy europejskie mocarstwa mając'w tej ener- 
gii rękojmię utrzymania pokoju, postanowiły zą- 
chować w Belgradzie politykę zieinterwencji 1 
zarazem poprzeć postawioną kandydaturę — w 
chwili tej można się było spodziewać , że aż do 
wyboru Milana wewnętrzne sprawy Serbii nie 

rzyczynią się do zakłócenia europejskiego po- 
oju. Zapatrując się od samego początku z tego 
stanowiska na katastrofę belgradzką, wynurzyliś- 
my jnż wtedy nasze obawy , że stan ten może 
się jednak zmienić po wyborze rejencji, która 
przez catery lata, to jest aż do prawnej pełnole- 
tności Milana, będzie trzymała w swym ręku lo- 
sy serbskiego narodn. Wczorajszy nasz telegram 
donidał nam, że po ogłoszeniu Miłana panującym 
księciem, skupczyna wybrała następnie do rejen- 
cji: ministra wojny Blaznawaca, ministra spraw 
zagranicznych Risticza i senatora (rawriłowicza. 
Gdybyśmy znali dokładnie polityczne wyznanie 
każdego z tych mężów z osobna, to już z tych 
danych moglibyśmy choć w części wnioskować o 
przyszłej polityce serbskiej. Tymczasem z wy- 
jątkiem jednego Risticza dwóch innych ezłonków 
rejencji znamy jeszcze hardzo mało. Dopiero 
fakta wyjaśnią, jaki jest charakter Gawriłowi- 
cza i jaki Blaznawaca, który to ostatni będąc ; 


We Lwowie, Sobota dnia 4.- Lipca 1868. 


ministrem wojny, zyskał sobie u całej armii 
wielką miłość i poważanie. 

O Risticzu wiemy tyle, że jest to zręczny 
dyplomata, a przytem zwolennik zasad serbskiej 
młodzieży, rozszerzanych przez Omladinę, [Lecz 
wybór jego nie powinien zadziwiać. Od dawna 
już mówiono, że ten mąż stanu będzie musiał 
wejść do rejencji, aby. w ten sposób przyciągnąć 
do tronu młodego księcia liczne stronnictwo Mło- 
dej Serbii. Przytem Risticz nie jest bynajmniej 
zwolennikiem Moskwy, lecz takim patrjotą, który 
szuka potęgi Serbii we własnem jej wzmocnieniu. 
Podróże do Wiednia i Paryża, odbyte po dwa- 
kroć w misji politycznej, musiały go także prze- 
konać, że Serbia wyszłaby najgorzej, gdyby się 
chciała opierać na Moskwie. Że przyszła poli- 
tyka rejencji nie będzie pociągnięta moskiewskim 
pokostem, każe nam przypuszczać jeszcze jedną 
okoliczność. Garaszanin, ów ulubieniec narodu po 
zamachu w Topszyderze, nie został wybranym do 
rejencji, gdyż w Europie panuje ogólne przeko- 
nanie, że zdolny ten dyplomata jest w grnncie 
wielkim zwolennikiem Moskwy. Przedstawiciele 
Austrji i mocarstw zachodnich, nie małych musie- 
li dokładać starań, aby tego męża stanu usunąć 
od steru włady. Lecz gdy się im udało, więc ła- 
two przypuścić, że rejencja, z uwzględnieniem in- 
teresów narodowych, będzie się przeważnie trzy- 
mała polityki zachodniej. 

Z nieznanych nam powodów, nie przybył 
wczoraj rano na czas do Krakowa pociąg wie- 
deński, nie otrzymaliśmy zatem dzienników i ko- 
respondencji z Wiednia, Niemiec i Zachodu. 


Ustawa finansowa na rok 1868. 
(Ciąg dalszy.) 
Tyt. 15. Fundacje i dodatki na cele 


oświaty. złr. 
$. 1. Austrja Niższa . ; . 163.697 
$. 2. Austrja Wyższa 945 
$. 3. Salzburg s 4.293 
$. 4. Tyrol i Vorarlberg 1.051 
$. 5. Styrja . X; i 100 
8. 6. Karyntja ` è 147 
$. 7- Kraina . . . 5.417 
$. 8. Wybrzeże 3.272 
$. 9. Dalmacja - 50 
$. 10. Czechy. s : i 1.952 
$. 11. Szlązk . ; $ . 1.103 
$. 12. Galicja z Krakowem 190 
Razem . anel . + 188.317 
Tyt. 16. Inne wydatki na cele oświaty 
w Austrji Niższej, Tyrolu i 
Yorarlbergu , . . 7.894 
Tyt. 17. Wydatki patronackie na cele 
oświaty : 
$. 1. Anstrja Niższa. . 2.500 
$. 2. Austrja Wyższa . . 1.041 
$. 3. Saleburg : . . 3-500 
$. 4. Tyrol i Vorarlberg . 1.500 
$. 5. Kraina . e, - e 1.500 
$. 6, Wybrzeże - - . 2.103 
„ra EDYTA Rid Ep, 550 
§. 8. Galicja z Krakowem. 1.690 
Razem . : 14.384 
Tyt. 18. Pensje urzędników i sług w 
byłych - królestwach Lombar- 
dji i Wenecji . ©.  . 4.142 
Razem (Roz. 7. Tyt 1 do 18) . 4961-269 
VIII. Ministerjum finansów: 
A. Właściwe wydatki państwowe. 
Roz. 8. Zarząd finansów: 
Tyt. 1. Zarząd centralny z rachunko- 852.029 
wością . . - : A 
Tyt. 2, — 8. Inne, podrzędne władze 
~ finansowe wraz Z ra 9 
wością : r 2 ama CZP 
Razem „ 10,180.501 
(C. d. n.) 


Ustawa z d. 26. czerwca 1868. 
względem zmian w wymiarze i poborze podatków 
na rok 1868. 

Za zgodą obu Izb Rady państwa uznaję za 
stosowne w uzupełnieniu ustawy z d. 24. czerwca 
1868 rozporządzić co następuje : 

Art. 1. Na czas od d. 1. stycznia do osta- 
tniego grudnia 1868 będą podwyższone istniejące 
dodatki do podatków stałych : 

a) przy podatku gruntowym © jedną dwu- 
nastą część ; F 

b) przy podatku domowo-klasowym o jedną 
czwartą część ; $ 

e) pry podatku zarobkowym i dochodowym 
o trzy piąte części podatków zwyczajnych. 

Jednak dla obowiązanych do opłaty podatku 
zarobkowego lub dochodowego wynosić ona bę- 
dzie tylko trzy dziesiąte części podatków zwy- 
czajnych. * 

Na mocy ustaw przysługujące przedsiębior- 
com przemysłowym prawo odciągania podatku 
dochodowego przy wypłacie procentów, przypada- 
jących od kapitałów u nich ulokowanych, odnosi 
się także do tego podwyższonego dodatku do pa- 
datku dochodowego. 

Art. 2. Właściciele budynków, którzy cał- 
kiem lub częściowo uwolnieni zostali na pewien 
czas od opłaty podatku domowo-czynszowego, 


Manuskrypta nie zwracają się, lecz bywają niszczone. 


maią uiścić jako podatek dochodowy za czas od 
dnia 1. lipea do ostatniego grndnia 1868, 5 pre. 
czystego dochodu rocznego z tych budynków od 
podatku uwolnionych, to jest tej sumy, która z 
całorocznego dochodu brutto pozostaje po strące- 
niu procentów prawem przyzwolonych na utrzy- 
manie budynków całkiem uwolnionych od po- 
datku, po strąceniu także procentów od kapitałów 
zabezpieczonych na budowlach uwolnionych od 
podatków a przypadających dowodnie w r. 1868. 

Art. 3. Co do podatku dochodowego, który 
na mocy rozporządzenia cesarskiego z dnia 28. 
kwietnia 1859 r. (Dz. u. p. nr. 67) odciąga się 
przy wypłacie procentów od obligacyj +: fundu- 
szów. publicznych i stanowych, ustanowione w 
$. 1. podwyższenie podatków odnosi się do wszy- 
stkich procentów przypadających po dzień 30. 
czerwca 1868. 

Art. 4. Tym Towarzystwom akcyjnym, któ- 
re przy wypłacie procentów od wydanych obli- 
gacyj 'z prawem pierwszeństwa, potrącają przy- 
padający od nich podatek dochodowy, będzie się 
odciągać z całkowitej sumy ich podatków taka 
część dodatku do podatku dochodowego, przypa- 
dającego na mocy $. 1. tej ustawy, jaka przypa- 
da na proeenta od tych obligacyj pierwszeństwa 
wypłacić się mające w czasie od 1. stycznia do 
30. czerwca 1868. 

Art. 5. Upoważnia się ministerjum wprowa- 
dzić ustawę względem częściowej zmiany rozpo- 
rządzenia z dnia 18. października 1865 co do o- 
podatkowania wódki już z dniem 1. sierpnia 1868. 

Art. 6, Wykonanie tej ustawy poleca się 
ministrowi skarbu. 

Ischl d. 26. czerwca 1868, 

Franciszek Józef m. p. 
Auersperg m. p. Brestel m. p. 
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Korespondencje Gazety Narodowej. 


Paryż d. 28. czerwca. 

(W.) Kwestja wyborów do przyszłego Ciała 
prawodawczego jest tutaj na porządku dziennym, 
a pomimo zaręczeń, jakich codziennie półurzędowy 
dziennik ła Patrie dawać nie przestaje, że z tej 
strony rząd wcałe nie jest ambarasowanym, nie- 
wątpliwą jest rzeczą, że niezgoda, jaka od pe- 
wnego czasu pannje w łonie ministrów, spowo- 
dowaną jest nieporozumieniem €o do czasu i 
sposobów przeprowadzania przyszłych wyborów. 
Żaręczyć możemy, że w sprawie tej rząd jeszcze 
niç nie postanowił. 

. Zważywszy, że z początkiem przyszłego 
miesiąca departamentalni prefekci osobiście przy- 
wiozą Sprawozdanie z usposobień, jakie w tej 
kwestji panują w okręgach ich władzy powie- 
rzonych, łatwo przypuścić , że nie prędzej jak 
przy końcu przyszłego miesiąca, rząd ostateczną 
w tej mierze poweźmie decyzję. f 

Tymczasem w Ciele prawodawczem ciągie 
obradują. Z pomiędzy najnowszych mowców, p. 
Pouyer Quertier zajął takie stanowisko, że 0 nim 
wspomnieć musimy, tem bardziej, że według 
wszelkiego prawdopodobieństwa, jeżeli już nie 
rząd, to opinia pnbliczna powołnje tego znakomi- 
tego ekonomistę i mowcę na przyszłego ministra 
robót publicznych. Liczne jego mowy przy roz- 
prawie nad układami, zawartemi pomiędzy pry- 
watnemi kompaniami a rządem, jasny i zdrowy 
pogląd na stan i potrzeby kraju, oraz niezależność 
i ohywatelska odwaga zrobiły p. Pouyer Quertier 
człowiekiem, na którego kraj cały ma dzik oczy 
zwrócone. Nadmienić nam tu wypada, że p. 
Ponyer Quertier pochodzi z kandydatury urzędo- 
wej i dotąd prawie zawsze głosował z większo- 
ścią, ostatniemi zaś czasy zdaje się że stale prze- 
szedł do opozycji. Przykładów takich w historji 
© tę iala prawodawczego można nie wiele 
niestety naliczyć. Wieln sądzi, że rząd ma za- 
Li | kn na przyszłość kandydaturę rządową, 
jako JA bardzo zdyskredytowaną, a może i nie- 
możliwą przy obszernem rozwijaniu się dzjałal- 
ności prasy niezależnej. 

„. Raport p. Hausmanna do cesarza przed kil- 
ku dniami dopiero został rozdany członkom 
RA prawodawczego. Dyskusja nad nim odbę- 
dzie się zapewne w przyszłym tygodniu, a p- 
Hausmann osobiście bronić będzie swych czyn- 
ności. Raport jego, jakkolwiek pod pa boa 
dami jest bardzo ciekawym, nie wywoła ik BAJ 
ani w dziennikach ani w publiczności ta s id 
jęcia i ocenienia, jakby się tego SPO SL ie A 
leżało. Na jedno tylko zgadzają M Saio e 
dosyé już tych rozwalań A tk! <a dem w 
zwiększając dług miasta Paryża, S% powocerma nie- 
ustannych pożyczek i nie pozwalają na zniesienie 
niektórych podatków, jak n. p. opłat od ży- 
wności do miasta wchodzącej, które nie zgadza- 
jąc się ani z zasadami ekonomicznemi a tem mniej 
z potrzebami ludności, słuszne bardzo sarkania ze 
wszech stron wywołują. ŹZrażony widać tą nie- 
wdzięcznością p. Hausmann zamierza wkrótce u- 
sunąć się z dotychczas zajmowanego stanowiska 
prefekta miasta Paryża. Mniejsza czy się on he 
sfinie lub nie, nie tego ogół żąda, ale zmiany 
zupełnej systemu admiuistracyjnego miasta Pary- 
ża, zmiany, któraby polegała na zupełnej reorga- 
nizacji Rady miejskiej, dotychczas przez rząd mia- 
nowanej. Ludność Paryża słusznie bardzo żąda 
Rady, z wyborów powstałej i odpowiedziałnej za- 


Rolk VEN. 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują 

We LWOWIE: Bióro Administracji G a- 
zeły Narodowej przy wicy Nowej, pod 
liczuą 291. W KRAKOWIE: Księgarnia Jó- 
zefa Czecha w rynku. W PARYŻU: na całą 
Francję 4 Anglię jedynie p. pułkownik Raczkow- 
ski, ras du pont de Lodi Nr. 1. WK WIEDNIU: 
p. A. Oppeltk, Wolizeile, 22; tudzież pp. Hasen- 
stein $ Vogler, Wollzeile 9. W FRANKEFUR- 
CIE nad MENEM i HAMBURGU: pp. Haa- 
senstein & Vogler, 

OGŁOSZENIA przyjmują się za opłatą > 
cent. od miejsca objętości jedne go Ea 
drobnym drukiem, oprócz opłaty stemplowej 
30 cnt za każdorazowe umieszczenie ` 

LISTY REKLAMACYJNE 


wane nie ulegają frankowaniu, 


nieopieczęto- 
m 


tem w obliczu wyborców. Położenie rządu jest 
pod tym względem bardzo trudne, bo sprawozda- 
nie pana prefekta przedstawia wiele stron sła- 
bych i wydatków kolosalnych, a stosunkowo re- 
zultatów nie wiele. Walka, jaka zaczyna się 
toczyć w Ciele prawodawczem nad tym przed- 
miotem, będzie bardzo żywą i ciekawą. ! 

Wieści o zmianie niektórych ministrów nie 
przestają nabierać co raz więcej prawdopodobień- 
stwa, trudno jednakże wierzyć w dymisję, p. Rou- 
hera, bo niepodobna przypuścić, aby cesarz chciał 
się z nim rozłączyć. Zdaje się, że cała zmiana 
zakończy się na usunięciu się z Wydziału spraw 
zagranicznych pana Moustier, którego następcą 
byłby p. de la Tour d'Auvergne. Zmianę tę ma 
poprzedzić list cesarza do pana Walewskiego lub 
Persigniego, który jasno nakreśli program 
przyszłej liberalnej porgir ą 

W miarę jak zbliża się chwila przybycia do 
Konstantynopola księcia Napoleona, liczba depesz 
i instrukcyj, wysyłanych do p. Bourré, zwiększa Się 
z dniem każdym, i napewne zaręczyć możemy, 
że w obecności księcia będą w Konstantynopolu 
rozbierane kwestje, które dziś zajmują dwór íran- 
euzki i angielski. 

Gabinet francuzki stara się o bezwarankową 
amnestję dla wychodżców hanowerskich , którzy 
z taką godnością odrzucili propozycje pruskie. 
Nie wiemy, do jakich rezultatów doprowadzić to 
może, bo legion hanowerski o zgodzie z Prusami 
ani myśli. Jenerał ich p. Ruston był kilkakro- 
tnie przyjmowanym przez marszałka Niela, który 
mu życzenia rządu francuzkiego stanowczo obja- 
wił, prosząc, aby wpłynął w duchu pojednaw- 
czym na swoich poddanych. Wątpimy najzu- 
pełniej o skutku tych usiłowań. 


Przegląd polityczny. 


Austrja i Węgry. Jedynym objawem opi- 
nii rządu o ostatniej ałokucji papieskiej, jest do- 
tychczas artykuł, ogłoszony równocześnie w kil- 
ku prowincjonalnych dziennikach urzędowych, od- 
noszący się do tego aktu. Oto wyjątek z niego: 

„Kurja rzymska mniemała, Że spotęgnje u- 
derzenic swojo na Auatrję, jośli jo npoweseohni ; 
osiągnęła ona tem rezultat wręcz przeciwny, jak 
zamierzała. Protest jej dotknął nietylko Austrji, 
ale rozwojn postępowego całej Europy — ogółu 
nowożytnej cywilizacji, co z pewnością wywoła 
natnralny antiprotest faktów. Znać to już dziś po 
małoznaczącem wrażeniu, jakie alokucja wywo- 
łała, i po tej ubolewania godnej niepewności, w 
jaką prawdziwie przychylni kościołowi postawie- 
ni zostali z tego powodu. Stolicy św. powinno 
bardzo zależeć na tem, aby nie powiększała błę- 
du, jaki popełniła przez ałokneję, a przedewszy- 
stkiem, aby koniec położyła niepewności, co przy- 
należy do kościoła a eo jest obowiązkiem pań- 
stwa. Dotychczas jest alokucja lużnem tyłko sło- 
wem. Lecz oby tylko ani kurja rzymska, ani jej 
zwolennicy w. Austrji nie zechcieli wcielić. jej 
w czyn. Z pewnością nie zabraknie pojednaw- 
czości i uszanowania dla opinii Ojca św. ze stro- 
ny państwa, ze względu na zasadę wolnego pań- 
stwa i wolnego kościoła. Państwo bynajmniej 
nie jest winne temu, że dotychczas nie znaleziono 
drogi do zbliżenia i porozumienia się wzajemne- 
go. Wiadome całemu światu pojednawcze stano- 
wisko, jakie zajmował rząd cesarski w całym prze- 
biegu tej kwestji. Misje Crivellego i Meysenbuga 
są tego dowodem. Faktycznie i reprezentacja 
ludowa szanowała zawsze granice zupełnego za- 
sadniczego uznania stanowiska kościoła i jego 
niezawisłości. Właśnie konstytacja teraźniejsza 
najpewniej ubezpiecza kościołowi nienaruszalność 
tych praw Jeżli kościół nie zechce antagonizmu 
zaostrzać i potęgować, to nie ominie go słu- 
szne uznanie za przyjęcie tego faktu dokonanego 
i wypływających ztąd dobroczynnych wyników 
dla sprawy wolności w ogóle, a najlepiej przy- 
służy się on tem i interesom swobody szerzenia 
nauk swoich i samorządu swego.“ 

Jnwalid petersburgski bardzo wiele zajmnje 
się podróżą cesarza austrjackiego do Pragi. W 
odnośnych artykułach z widocznem zadowoleniem 
wyraża się o trudnościach, Jakie stoją na zawa- 
dzie poroznmieniu między Czechami a koroną, i 
Pr ty udowodnić, że obecna przewaga Niem- 
ad i v€grów nad Słowianami austriackimi mu- 
aoc zi do katastrofy, Samo przezsię ro- 
zle Się, Że organ moskiewskiego ministerstwa 
wojny niemógł ominąć tej sposobności, aby nie 
wyrazić swej szezególnej kondolencji dla galicyj- 
skich Russkich z powodu srogiego ucisku, jakie- 
80 oni doznają ze strony Polaków. i 
Kwestja obsadzenia opróżnionej moskiewskiej 
posady poselskiej we Wiedniu, ma jnż być wreszcie 
rozstrzygnięta. Courrier Russe donosi, że miejsce DT. 
Stackelberga zajmie ks. Wołkoński, obecnie po- 
seł moskiewski w Madrycie. Lecz kto zastąpi br. 
Reverterę, posła austrjackiego w Petersburgu, 
o tem nikt nie nie wspomina. 

Niemcy. Piszą do berlińskiej Börsen Ztg., 
że obecnie budują się dwa olbrzymie bastjony dla 
ubezpieczenia portu wojennego w Kiel od strony 
lądu. Wszystkie fortyfikacje mają być jeszcze 
znacznie rozszerzone i składać się z sześciu ba- 
stjonów. Rendsburg pozostanie obwarowanym 
składem broni, a jako właściwe fortece zastąpią 
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go Dyppel i Alsen, których główne fortyfikacje 
już są prawie ukończone, co mówiąc mimochodem 
dowodzi, że rząd pruski bynajmniej nie myśli 
zwracać Danii punktów warownych, chociaż prze- 
ważnie są przez ludność duńską zamieszkałe. Z 
początkiem wiosny roku bieżącego rozpoczęły się 
roboty fortyfikacyjne przy brzegach Wezery, i 
przeprowądzają się wzdłuż Elby aż do Stade, po 
łączone koleją żelazną z Cuxhaven i Gesteminde 
W celu uzbrojenia tych fortyfikacyj przybrzeżnych 
zamówiono w Anglii 25 sześciosetl(untowych ar- 
mat Armstronga, a tymczasem odbywają się cią 
gle próby z ciężkiemi działami, których dosiarczyły 
różne fabryki niemieckie. Podobno jednak, we- 
dług tejże gazety, próby te strzeleckie wypadły 
niepomyślnie dła armat krajowych i rząd pruski 
musi powiększyć zamówienie armat angielskich. 
Dzienniki berlińskie zawiadamiają jeszcze, że zno- 
wu mają powiększyć sztab główny armii półno- 
eno-niemieckiej, już pomnożony w roku upłynio- 
nym 0 3 naczelników, 8 oficerów sztabowych i 3 
kapitanów, a to ze względu na przyłączenie do 
tej armii korpusu saskiego i dywizji hesko-darm- 
sztadzkiej. Liczba oficerów, odkomenderowanych 
do sztabu głównego, ma być także znacznie po- 
większoną. 


W Paryżu kraży pogłoska, którą podajemy 
z wszelkiem zastrzeżeniem, że po powrocie z Ca- 
rogrodu książę Napoleon odwidzi Kopenhagę, 
Stockholm. i Christianię. ` 

Jowrnal de Paris dowiaduje się, jak powiada 
z bardzo wiarygoduego źródła, że książę Napo- 
'leon przesłał cesarzowi bardzo ohszerne Sprawo- 
zdanie ze swego pobytu w Bukareszcie. Pełno- 
mocnik rumuński, p. Kreculesko, oświadczył mar- 
grabiemu de Moustier, że ks. Karol jest bardzo 
zadowołony z tych odwidzin. 


Włochy. Z Florencji piszą do Gazety Kolor- 
skiej pod dniem 26. czerwca: 

„Monsignor Benaglia, biskup z Lodi, który 
niedawno umarł w 99tym roku życia, żądał przed 
śmiercią, aby ciało jego złożono w kaplicy, znaj 
dującej się w jego rodzinnym zamku Benaglia. 
Zabałsamowane ciało wystawiono w kościele 
przez trzy dni na widok publiczny, a potem 
chciano je odwieść do wspomnianego zamku. 
Zwłoki znajdowały się już w trumnie na karawa- 
nie, gdy wtem nadbiega pospólstwo z miasta, 
wyprzęga konie, a ciało nieboszczyka zaniosłszy 
do kościoła, kładzie na ołtarzu, i przy gorejących 
wiecach zaczyna śpiewać pogrzebowe hymny. 
Karabinierów, którzy w towarzystwie prefekta i 
burmistrza weszli do kościoła, wypędzono kijami. 
Lud twierdził , że rząd chce skonfiskować ciało 
świętego nieboszczyka. «Dopiero około północy 
udało się wojsku rozpędzić namiętne tłumy, i 
przenosząc biskupa do zamku, uczynić w ten spo- 
sób zadość jego ostatniej woli. Mimó to- wzbu 
rzenie jest nadzwyczajne, a rząd obawia się, aby 
lud nie zechciał przypuścić szturmu do zamku. Je- 
szcze jeden wypadek, rzucający jaskrawe światło 
na stan wychowania włoskiego ludu. -W Campi, 
wielkiej i hogatej właści, położonej o ćwierć mili 
od Floreneji zginął mały chłopiec. Mieszkańcy 
posądzając o tę kradzież pewnego podeszłego że- 
raka, zaczęli mu zadawać najrozmaitsze pytania. 
Żebrak zaczął się mięszać w odpowiedziach. Wi- 
dząc to tłum, rzuca się na niego w zapamiętałej 
złości i literalnie rozdziera go w. kawałki. 
To się stało u bram Florencji. Jakżeż sie dzi 
wić, jeźli podobne okropności powtarzają się na 
Sycylii 2* 


Rzym. Z Rzymu donoszą, że prezydent rze- 
ezypospolitej Meksykańskiej Juarez , wystósował 
do papieża list własnoręczny, w którym ubolewa 
nad niesnaskami, jakie pomiędzy Stolicą św. a 
jego rządem wybuchły. Pan Juarez oświadeza, 
że tylko zbiegiem okoliczności popchnięty został 
na stanowisko, zajęte wobed dworu rzymskiego. 
Teraz zaś, kiedy położenie rzeczy zupełnie się 
zmieniło, nie omiegzka wróció kościołowi zupeł 
nej swobody i wolności. Prosi przeto papieża, aby 
mu przesłał biskupów , obiecując im przyjęcie 
przychylne i radośne. W końcu listu swego za- 
pewnia Juarez Ojca $w. o swej wdzięczności i 
błaga o błogosławieństwo apostolskie. Błogosła- 
wieństwa tego udzielono mu natychmiast, a osiero- 
cone katedry biskupie mają być na nowo obsa- 
dzone na konsystorzu tajnym, który się miał od- 
być dnia 22. z. m. 

Journal des Debats dowiaduje się z wiecznego 
miasta, że w szeregach armii papieskiej zaczyna 
się objawiać wielkie rozdwojenie. Szczególnie 
korpus Żuawów sprawia jenerałowi Kanelerowi 
nie małe nieprzyjemności, gdyż chciałby zacho- 
wać pewną niezależność, i prócz tego obrócić na 
własne wydatki niektóre sumy, nadchodzące do 
Rzyma. Prawdopodobnie, mówi wspomniany dzien- 
nik, żnawi zdołają utrzymać swe żądanie nawet 
wbrew woli ministra wojny. 


'Turcja. Na granicy greckiej pojawiają się li- 
czne oddziały rozbójnicze. Nieregularne wojska 
albańskie biły się już z niemi kilkakrotnie pod 

owództwem Faiima-baszy. Jakiś przedsiębiorczy 
imerykanin, nazwiskiem Palmer, przybywszy do 
Carogrodu, chciał sprzedać wielkiemu wezyrowi 
<wój wynalazek, którym na wypadek wojny Tur- 
cy mogliby z łątwością wysadzać w powietrze gre- 
ekie statki wojenne. Wezyr nie przyjął ofiarowa- 
nej mu usługi, gdyż się przekonał, że Palmer u- 
kładał się już dawniej w tej sprawie z powstań- 
cami kreteńskimi, a później z gahinetem ateńskim. 


Ziemie polskie. 7 Petersburga piszą pod 

d. ż2. zm. do Czasu: „W r, 1866 zniesiono pro- 
winejonalne komisje wojenno-śledcze, pozostawia- 
jąe przy namiestniku w Warszawie jedne tylko 
komisję wojenno-śledczą. © działaniach jej ogła- 
szają Potersb. Wiedom. obszerną korespondencję z 
Warszawy, którą postaram się streścić, ponieważ 
zawiera wiele ciekawych cyfr. Mniej wagi przy- 
kładam do ogłaszanych nazwisk, ponieważ wiem, 
jak gwałtem wymuszone zeznania mijają SIĘ z pra- 
wdą ; dla niejednego przecież z naszych emigran 
tów może być ważnem dowiedzieć się © rodzaju 
czynionych mn zarzutów, jeżliby kiedy zapragnął 
, obaczyć rodzinne gniazdo. l 
r. 1866 komisja roz 


mniej o 50 niż w poproć atrywała 465 spraw, 


im roku. Do tych 
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spraw, jako też do pozostałych z roku 1865 było 
zaaresztowanych 1404 ludzi, z których 347 po- 
zostawąło w więzieniu od przeszłego roku. D= 1. 
styczuia 1867 r. w cytadeli warszawskiej było 
jeszcze 210 ludzi. To pokazuje, jak marną ulgą 
była zeszłoroczna amnestja dla tych, których 
sprawy nie były pokończone do 1. czerwca 1867 
roku. Pomiędzy aresztowanymi w 1866 r., któ 
rych liczba wynosiła 1057, znajdowało się: szla- 
chty 180, jednodworców  (niewylegitymowanej 
szlachty) 202, urzędników 66, duchownych 36, 
kupców 11, mieszczan 347, włościan 114, ofice- 
rów 30, cudzoziemców 27, żydów 41. Z tych od- 
dano pod sad wojenny 220, wysłano do Moskwy 
na mieszkanie 16, wydano za granicę 25, pozo- 
stało 210, a inni zostali ukarani na miejscu wię- 
zieniem, wydaleniem ze służby, grzywnami itp. 
Uniewinnionym nikt nie został ! 

Pomiędzy innemi najważniejsze fakta z rze- 
czonej korespondencji, jakie miała wykryć komi- 
sja $ledeza, są następujące : 

„W skutek denuncjacji na Aleksundra Jacko- 
wskiego, zawiadującego Domem rolników płockich, 
rozpoczęte śledztwo wykryło sieć organizacji wo- 
jewództwa płockiego. Dodam, że denuncjacja na 
pana Jackowskiego została podaną przez pewne- 
go kupca moskiewskiego w Płocku, któremu pan 
J. pożyczył pieniędzy, a nie mogąc sie doczekać 
uiszczenia, pozwał go do sądu. Kupiec oskarzył 
pana J. o dawanie powstańcom pomocy pieniężnej, 
a jakkolwiek denuncjacja okazała się fałszywą, 
p. J. został ukarany, a należność kupca umo- 
rzoną. 

Ze śledztwa miało się okazać, że wojewoda- 
mi płockimi byli: wojennym Zygmunt Padlewski, 
porucznik artylerji moskiewskiej (rozstrzelany), a 
potem Konrad Błaszczyński, także oficer artyle- 
rji, znany pod imieniem Bończy. Cywilnym wo- 
jewodą właściciel wioski Nagórne, Karol Ujazdo- 
wski, a potem Eustachy Grabowski, dalej ksiądz 
Wojciechowski, z Warszawy. Pod koniec zaś po- 
wstania Zaunenberg. Pomoenikiem tychże był do- 
ktor praw uniwersytetu paryzkiego, Edw. Gra- 
bowski. Komisarzami wojewódzkimi mieli być: 
właściciel dóbr Chądzyński, znany jako Ludwik 
Biały, a pomocnikiem komisarza, Adam Waśnie- 
wski. Chądzyński był jednym a najbardziej czyn- 
nych rewolucjonistów, a po nim nastąpił Mar- 
chwański. 

„Naczelnikiem miasta Płocka miał być naj- 
przód obrońca sądowy Tyszka, wkrótce zastąpio- 
ny przez księdza Piotrowskiego, a potem rejent 
ziemskiej kancelarji Janczewski, ojciec znanego 
emisarjnsza, nakoniec Ignacy Gawacki, urzędnik 
rządu gubernialnego, i Adolf Kruczkowski, puch- 
halter płockiego Domu komisowego. Finansową 
częścią w mieście Płocku zarządzał Grzebski, 
kasjer Towarzystwa kredytowego, gubernii pło- 
ckiej. Płocki trybunał rewolucyjuy składać się 
miał z kilku ludzi, z których rzeczona korespon- 
dencja wymienia vbrońcę sądowego przy cywił- 
nym trybunale w Płocku Tyszkę i pełnomocnika 
Domu komisowego Padlewskiego. Trybunał miał 
wydać 17 wyroków Śmierci, które spełnione 
nigdy uie zostały. Naczelnikiem policji wyka 
nawczej miał być strażnik tabaczny K., ajentem 
przy nim zawiadowcą karczmy żyd Lejzor (Bi- 
szofswerder.) 

„Prawie z tą samą niby dokładnością, utrzy- 
muje korespondent, poznaną została organizacja 
województwa Krakowskiego, ale przytacza tylko 
kilka nazwisk z organizacji powiatowej mie- 
chowskiej. Naczelnikiem powiatu miał być Ta- 
deusz Cieszyński, znany pod imieniem Kamila 
Siniawskiego, a po nim poddany austrjacki, wła- 
ściciel Władysław Mosalski.. Naczelmkami okrę- 
gów: hrabia Łoś, hrabia Franciszek l.ubieński, 
dymisjonowany porucznik artylerji, i inni. Para- 
fialnymi naczelnikami mieli być także właściciele 
albo księża, albo „poprągtu obywatele,“ dodaje 
naiwnie korespondent. 

Prócz tego wspomina jeszcze korespondencja 
Stanisława Nera, aresztowanego jako naczelnika 
Rady rewolucyjnej miasta Warszawy, po ucieczce 
Lempkiego i GGawałkiewicza. Ner po ucieczce z 
Warszawy miał być czas jakiś w Płockiem, miał 
się przyznać do wszystkich zarzntów i zeznać, że 
po nim objął urząd Wincenty Sosnowski, również 
przyaresztowany. W ten sposób (w jaki?) wy- 
kryła komisja dwóch naczelników miasta Warsza- 
wy: Antoniego Straszewicza, nrzędnika przy ko- 
misji spraw wewnętrznych i duchownych, i Pepło- 
wskiego, nauczyciela gimnazjum w Częstochowie. 
Po Pepłowskim był naczelnikiem miasta Wasz- 
kowski* (powieszony). 


Moskwa. Wiadomo, że na mocy traktatu 
paryskiego okręty wojenne moskiewskie nie mo- 
gą się pojawiać na morzu Czarnem, a w por- 
tach czarnomorskich nie wolno Moskwie budować 
statków wojennych. Warunek ten dawno poszedł 
w zapomnienie, a w Nikołajewie budują statki 
wojenne. Odeski Wiestnik donosi właśnie z Niko- 
łajewa, że Syn cara, Aleksy wsiądzie w Poti na 
fregatę „Aleksander Newski*, na której hędzie 
pełnić służbę porucznika i odbędzie podróż po 
morzu Czarnem i Śródziemnem, zwidzi Konstan- 
tynopol, Ateny, Algier, przejedzie po oceanie At- 
lantyckim i wstąpi do wysp Azorskich, 8 wresz- 
cie przybedzie do Kronsztadu. Fregata Śrubowa 
„Aleksander Newski* ma dział 51 i należy do 
floty bałtyckiej, a jak pisze Wiestnik, „marynarze 
flotylli czarnomorskiej dawno już nie widzieli na 
tem morzu wojennego statku moskiewskiego wię- 
kszych rozmiarów.“ r 

Nikoł. Wiestnik donosi, że oczyszczenie Zato- 
ki sebastopolskiej, którą w czasie wojny krym- 
skiej zatarasowali Moskale zatopieniem okrętów 
swoich, postępuje ciągle, i prawdopodobnie Ukoń- 
czonem będzie w przyszłym roku. D. 20. maja 
dobyto z dna morskiego zrąb zatopionego okre- 
tu „Swiętosław,* a w ciagu tego jeszcze lata 
wydobyte zostaną szczątki okrętów « „Czesma*, 
„Marja“ i „Rościsław.* Wszystkie te okręta za- 
topione były w większej blizkości lądu, te zaś, 
które zatopione były na pierwszej linii, tak się 
dotąd zanurzyły, że nie stanowią już przeszkód 
dla żeglugi z powodu większej głębokości morza. 
Mimo tego roboty i tam sa prowadzone, a w je- 
sieni przyszłego roku mają aic ukońozvć. 


Czynności zgromadzenia delegatów To- ; pieha i wielu członków. Wit Żeleński w sposób 


warzystwa kredytowego. 


Wtzoraj odbyły “się dwa posiedzenia. Po 
zagajeniu pierwszego złożyła komisja petycyJna 
sprawozdanie co do wniosku wyasygnowania 
dyrektorowi Wysłobockiemu pensji 2000 złr. (był 
to tylko wniosek anie uchwała, jak mylnie 
danieśliśmy wezořėj.) Zgromadzenie uchwaliło 
podług wniosku komisji wyznaczyć 1500 złr. 
Potem referował dalej Krzeczunowicz 
o wnioskach komisji statutowej. Komisji ewen- 
tuałnej, która wraz z dyrekcją ma się zająć 
wyrobieniem różnych polecanych jej wniosków, 
oddano wniosek X. dyrekcji o przyjmowaniu w 
depozyt za opłata wszelkich papierów, wartość 
pieniężną mających i na giełdzie wiedeńskiej no- 
towanych. Również poszły tam wnioski Ko- 
morowskiego i Grocholskiego, o których już do- 
nosiliśmy. 

Dział B. wniosków dyrekcji, zawierający €a- 
ły projekt o wydawaniu asygnat przez Towarzy- 
stwo kredytowe i dostarczaniu członkom kapita- 
łów ohrotowych przy udzieleniu pożyczek wyżej 
aniżeli w listach zastawnych oprocentowanych, Z 
krótszym planem umożenia na hipotekę bezpośre- 
dnio poniżej pożyczki, w listach zastawnych, ode- 
slano także do tej komisji z wyrażnem na wnio- 
sek Hubiekiego poleceniem, aby komisja ta z €a- 
łą gorliwością zajęła się tym projektem i zdała 
z niego sprawę na przyszłem zgromadzeniu. 
Postawiony przy ` tej sposobności wniosek 
Zbyszewskiego, by ta komisja rozważyła, czyby 
w połączeniu z A ALE lub samodzielnie 
nie dał się urządzić zakład krajowy na wzór 10- 
nych zagranieznych, któryby udzielał zaliczek na 
ziemiopłody, zajmował się komisową sprzedażą 
takowych, przyjmowaniem pieniędzy na rachunek 
ciagly i wydawaniem asygnat, i aby na przy” 
Szłem zgromadzeniu przedłożyła rezultat Swej 
pracy — wniosek ten upadł. A 

W dalszym ciągu zgodzono się na zmianę, 
zaproponowaną przez Gniewosza co do wybo- 
ru dyrektorów, o czem donosiliśmy już wczoraj. 
Do zaciętej rozprawy przyszło nad kilku 
wnioskami, dążącemi do tego, by dygnitarze To- 
warzystwa nie kumulowali w sobie innych urzę: 
dów. W tym przedmiocie wpłynęły do komisji 
statutowej 4 wnioski: Giintera (ani prezesowi, 
ani dyrektorom nie wolno piastować innych u- 
rzędów, bądź publicznych, bądź prywatnych), Bor- 
kowskiego Leszka (prezes i dyrektorowie nie 
mogą przyjmować innych płatnych urzędów), 
Hubickiego (prezes i dyrektorowie nie mo- 
gą piastować płatnych posad w innych zakładach 
finansowych, kolidujących z interesami Towarzy- 
stwa kredytowego), Nowakowskiego (pre- 
zes i t. d. posad w zakładach bankowych). 
Komisja statutowa zgodziwszy się w zasa- 
dzie na ograniezenie w tym kierunku, dla sfor» 
mułowania jednak i Ścisłego określenia propono; 
wała odesłać te wnioski do komisji nowej. 
Sapieha i Gniewosz z nadzwyczajną 
wystąpili opozycją przeciwko - tym wnioskom, 
awlikowski M: zaś, Hubicki i Bor- 
kowski hronili bardzo dosadnie zasady nieku- 
mulowania posad. Pawlikowski wniósł, aby 
Rada nadzorcza rozstrzygała, czy dyrektorowie 
mogą przyjmować inne posady. Borkowski 
szczególnie wyłuszczał tę rzecz ze stanowiska za- 
sad podziału pracy i przyrodzonego prawa do 
pracy, które każdemu uzdolnionemu przysługuje. 
Tymczasem zajmowanie posad przez jedne i tę 
same osobistości, jest czystą negacją tego , pobu- 
dza do intryg, ambicyj przesadzonych , wyradza 
formalną ehciwość urzędów, i przyczynia się dp 
zawrzodzenia społeczeństwa. Ginter w obronie 
swego wniosku powiedział, iż czyni to ze wzglę- 
du na biedną szlachtę, której podania o pożyczkę 
w dyrekcji zalegają dlatego, że dyrektorowie 
nie mają czasu. Krzeczunowiez imieniem 
mniejszości komisji zaproponował przejście do po- 
rządku dziennego nad tym wnioskiem, i za tem 
powstała bardzo znaczna większość. Wzmianka 
jednak Gintera o zaleganiu podań w dyrekcji 
spowodowała pp. Laskowskiego i Russockiego 
do energicznego upomnienia się 0 honor dyrekcji. 
Żażądali nazwisk dla dochodzenia. Günter nie 
był w możności ich wymienić, i dyrekcja wyszła 
ztryumfem z pod zarzutu powyższego. 

Nastąpiły wnioski komisji statutowej wzgle” 
dem zmian w ordynacji wyborczej. Komisja przy” 
chyliła się już do wiadomego wniosku Kozło- 
wskiego względem zmniejszenia liczby dele- 
gatów, ale nie chciała ograniczać tej liczby ŚCI- 
śle na 62 i na wybór po jednemu z każdego 0- 
kręgu, lecz postanowić, aby liczba delegatów na 
przyszłość wynosiła od 62—75 i aby dyrekcja 
zajęła się stosowną  repartycją tej liczby na 0- 
kręgi. Wniosek ten przyjęto z poprawką Pawli- 
kowskiego : „Komisja wybrać się mająca zastano” 
wi się nad zasadami rozkładu tej liczby delega- 
tów na pojedyncze okręgi, i przedłoży je przy” 
szłemu zgromadzeniu do zatwierdzenia.* Do komi- 
sji odesłany został także dodatkowy wniosek 
względem powoływania zastępców w razie prze- 
szkodzenia delegatów. 

Natomiast wniosek komisji statutowej, Orze- 
kający o zasadzie obieralności dyrektorów na de- 
legatów, upadł  nadspodzianie po przemówieniu 
Sapiehy Adama. j 
Naostatek uchwalono komisji nowej dać v- 
gólne polecenie rozpatrzenia statutów. i prZygoto- 
wania wniosków, jakie uzna za stosowne. Uchwa- 
ły te skończono 0 godz. pół do-3. 

Pozostawały tylko jeszcze wybory do nsku- 
tecznienia. Przewodniczący otworzył rozprawę nad 
tem, czy zaraz, czy wieczorem, czy Aż nazajutrz 
przystąpić do tego. Wśród wielkiego niepokoju 
zgromadzenia, objawiło się zdanie, że ponieważ 
o godz. 5. z południa w Towarzystwie pospodar- 
skiem sekcja administracyjna miała rądzić nad 
ważnemi propozycjami ministerstwa rolnictwa, i 
wielu delegatów chciało wziąć W tem udział, na- 
leżąc do Towarzystwa gospodarskiego, które nie- 
chcąc przeszkadzać obradom Towarzystwa kredy- 
towego, odkładało swe posiedzenia umyślnie — 
przeto niepodobna popołudniu o godz. 5. odby- 
wać posiedzenia, lecz albo wcześniej, albo aż ju- 


najtrywialuiejszy nastawał na przedsięwzięcie wy- 
borów popołudniu, mówiąc: „Ułatwijmy się 
dzisiaj, a jutro Towarzystwo ks. Sa 
piehy będzie sobie miało wolne pole“. 
Wrzawa W zgromadzeniu z powodu takiego lekce 
ważenia i obelgi, publicznie rzuconej na uczci 
wą instytucję krajową, przeszła wszelkie gra 
nice parlamentarności. gDziwiłoż nas mocno, że 
przewodniczący nie wezwał hr. ; Żeleńskiego - do 
porządku; dziwiło nas jeszcze bardziej, że zgro- 
madzenie samo tego nie uczyniło. Delegat Prze 
drzymirski sam jeden ujął się za naszem 
Towarzystwem gospodarskiem, choć głos jego 
przytłamiła wrzawa ogólna. Grorsząca ta scena 
skończyła się zamknięciem posiedzenia. 

Posiedzenie popołudniowe naznaczył przewo 
dniczący na godzinę 4., aby po uskutecznieniu 
kilku wyborów, członkowie mogli się jeszcze udać 
na posiedzenie sekcji agronomicznej. 

Hr. Żeleński °) namyślawszy się przez o- 
biad, przeprosił po południu zgromadzenie, nad- 
mieniająć, że nie chciał -ubliżyć Towarzystwu 
gospodarczemu, i cofa swoje słowa, bo „będąc 
Polakiem prawdziwym, nie chciałby na własne 
gniazdo pluć“ (sic.) Śmiech i oklaski towarzyszyły 
tym wyrazom, g 
" == Przystąpiono do wyborów: Na 115 głosu 
jących wybrano hr. Krasickiego prezesem 114 
głosami, Laskowskiego wiceprezesem 110 głosami. 
Na 3 dyrektorów oddano 121 kartek, lecz tylko 
Tehórznieki i Russocki otrzymali absolutną wię 
kszość (72 i 71 głosów); na trzeciego rozstrze- 
lily się głosy: Pajączkowski otrzymał 37, Dzie- 
duszycki Edward 34 głosów. Dziś dalsze wybory. 


mz 
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Posiedzenie ogólnego zgromadzenia Towa 
rzystwa rolniczego odbedzie się dziś w sobote o go- 
dzinie 5tej wieczór. € 

— W omnibusie, jadącym z dworca kolei czernio- 
wieckiej do miasta, znaleziono dnia 1. lipcą brewiarz 
łaciński. Właściciel zechce się zgłosić do Administracji 
Gazety Narodowej, 

— Czerniowce dnia 1. lipca. Do jakiego stopnia 
posunięta nienawiść tutejszych Rumunów do wszystkiego 
co polskie, niech posłuży następający fakt, który prócz 
Bukowiuy watpie aby się mógł wydarzyć w jakimkol- 


Jak wiadomo, zjeżdża temi- duiami Towarzystwo dra 
matyczne sceny narodowej ze Lwowa do nas. Dyrektor 
Towarzystwa, p. Miłaszewski, mniej więcej przed mie- 
siącem będac,w Czerniowcach, postarał się o koncesję 
u rządu krajowego i zawarł umowę notarjałną z dzie- 
rżawcą hotelu Mołdawskiego o salę teatralną na dwa 
miesiące tj. na lipiec i sierpień, z wyjątkiem kilka Wy- 
raźnie oznaczonych dni, Dowiedziawszy się © tem Aleko 
H., znany raądykał rumuński, który pomimo tego Nie 
może się z tą myślą oswoić, że ani Bukowina w ogól. 
ności, ani Czerniowce w szczegółności nie dają sie mu 
rządzić, jak ongi jego biedni poddani w czasach pań- 
szczyżnianych, wpada (sic!) do biura notarjusza M., u 
którego p. Miłaszewski kontrakt zawarł, i wśród nienza- 
gadnionych wyrzntów starał się dowieść, że teatr polski 
do Czerniowiec niepotrzebnie zjeżdża, że tn Polaków 
nie mamy, mieć nie chcemy i nie potrzebujemy. W 
swym ferworze rumuńskim uniósł się nawet poza gra- 
nice zwykłej przyzwoitości, i tylko znany takt i zimna 
powaga wielce szanownego p. notarjusza, zdołały bu- 
rzliwą scenę uśmierzyć. Po rozejścin się z p. M., guany 
jakaś marg, która go wiecznie w postaci Polaków stra- 
szy, udaje się panu H. do biura telegraficznego i tą drogą- 
porozumiewa się z dyrekcją Sceny rumuńskiej w Jassach, 
która Zamawią i zobowiązuje do 12 przedstawień, po- 
czaąwszy od 11. lipca. 

Zapewniwszy sobie tedy personal, uczywista, Że i 
o lokal wypada się postarać, a że na Bukowinie nic 
rzadkiego, jedna i tę samą rzecz dwom nawet i 
trzem sprzedać lub odnająć w jednym i tym samym 
czasie, dąży p. H śmiało do hotelu Mołdawskiego, 
tu tak imponuje swoja powaga biednemu dzierżawcy, iż 
tenże niewiedzieć, czy z otumanienia, czy z bojaźni albo w 
końcu z chciwości, salę, p. Miłaszewskiemu już odnajetą, 
powtórnie p. H, wypuszcza. Niema wprawdzie najmniej- 
szej obawy, aby salę Towarzystwo z Jasa zajęło, bo p. 
Miłaszewski ma za sobą prawo i pierwszeństwo, zreszta 
posiadając klncze w rekach, jest na stanowisku korzyst- 
niejszem beati possident, niemniej przeto fakt opisany 
rzuca niezłe światło na stosunki tutejsze. 

Z nowin miejscowych mogę jeszcze donieść, że wi- 
ce-konzul p. Nazimow już się ulokował w swem wła- 
snem mieszkaniu na ulicy dość nielndnej, a to z tej 
przyczyny, jak złe twierdzą języki, że nie lubi, aby 
kontrolowano jeg0 gości. Zreszta nrzęduje już po wszel- 
kiej formie i Przyznąć trzeba, że stosunki handlowe na 
tem zyskujź. 

Co do agitacyj przedwyborczych do Wydziału miej- 
skiego, te z braku udziału same z siebie nieznaczne, 
prawie ustały, Panowie agitatorowie sami się spostrze- 
gli, że gwałtowna ich akcja musi wywołać reakcję, co 
też po Części już sie ziściło. Przycichły krzyki; cieka- 
wi jesteśmy, czy przed wyborami jeszcze się odezwą. 

W poniedziałek wieczornym pociągiem nadjechał do 
nas prezydent sądu wyższego ze Lwowa, p. Komers. 
Czas pobytu jeszcze nieoznaczony, ale nad trzy dni nie 
potrwa zapewne dłużej. Urzędownie tylko przez urżęd- 
pików sądowych był przyjety. Wizytuje sad cywilny i 
karny, i jąk słychać, ma odwidzić także powiaty. 

Na Prucie buduje kolej tutejsza obok starego mostu 
most nowy drewniany, który tak długo służyć będzie, 
dopokąd rząd najnowy system się nie zdecydnje. Przy 
bndowie dalszej drogi kolejowej do Suczawy postępuje 
sobie konsorcjum z niesłychaną bezwzglednością. I tak 
były liczne wypadki, gdzie bez poprzedniego porozu- 
mienia się rznięto rowy, narzucano okopy, a zgłaszają- 
cym wię właścicielom mówiły organa podrzedne, że to 
nie jest narnszeniem własności, i zbywały ladajakiem 
wynagrodzeniem, a że procesów każdy się obawia, więc 
jakoś to uchodzi. 

Nawet fundasz religijny, który jak wiadomo posiada 
tn rozliczne dobra, był zmuszony z tego powodu skar- 
gi prowizorjalne © naruszanie w spokojnem posiadaniu 


*) Hr, Wit Żeleński, za niepłacenia rat wykluczony 
został z galicyjskiego Towarzystwa agronomiczeego. 


powytaczać i tym sposobem Konsorcjim do ugody 1 gpła- 
ty niejako zmuszać, Cóż dopiero działo się i dzieje z 
biednym ludem wiejskim! Wykupywano lub exproprio- 
wano tylko przestrzeń, potrzebną do drogi kolejowej, 
lecz naduży wajgc braku doświadczenia tych ludzi, wzbra- 
niają im prócz tego przestrzeń jednosgżniową po jednej 
i drugiej stronie wzdłuż drogi OTAĆ i zagjewać. Słysza- 
łem to z ust chłopów. Jeżeli rzecz w jstocie tak się ma, 
to nazwą takiej procedury 8Ama się nasuwa, lecz dla 
wykupujących i ekspropriujgcych uje hardzo pochlebna. 

Do budowy kolei mołdawskiej już przeznaczono 
kilku tutejszych urzędników, mianowicie dostał także 
wezwanie naczelnik sj tutejszej p. Zacharjewicz i 
inżynier Słoniński. 

Od niejakiego czabu WsZczynaj, Się W kraju w po- 
iedynczych gminach objawy ducha burzliwego i niespo- 
kojnego, po wiekszej części z powodu spraw serwituto- 
wych. I tylko ażycie gwałtownych środków, mianowi- 
cie egzekucje wojskowe w silnych oddziałach, przy 
których i zabitych i rannych liczą, Mi rozuzdane i 
podjudzane umysły uspokoić, 

' (4. £.) Brzeżany d, 30. czerwca. (Filia Towarzy: 
atwa pedagogitznegv), Na wezwanie centralnego Wydziału 
Tow, pedagogicznego zawiązany w Brzeżanach komi- 
tet tymczasowy Zastanawiał się na kilku posiedzeniach 
nad sposobami skutecznego postępowania dla rozkrze- 
wienia tego tak zbawiennego stowarzyszenia, i nad pro- 
gramem zwołać się mającego walnego zgromadze- 
nia filii. 

Rozesłane odezwy miały ten Skutek, że przystąpili 
do Towarzystwa jako członkowie wspierający, uiściwszy 
wpisowe, a PO części i roczną wkładkę, pp. Józef Ja- 
kubowicz, Ludwik Wolski, ks, Wawrzyniec Ostrowski, 
Antoni Łuczkiewicz, Dominik Jakubowicz, Hieronim 
KunaszoWski, A Poradowski, Edward Dzieduszycki, 
Wiktor Wiśniewski Mieczysław Wąsowicz, Ferdynand 
Szydłowski, Eckmiihl br. Rejski, Antoni E 
Em. Merl, Marceli Gołębski, Julian Malczewski, Jan 
Jarnntowski, Bronisław Ujejski, Józef Bocheński. Jako 
członkowie czynni przystąpili pp. dyrektor gimn., Wil- 
holm Ńchechte] ; profesorowie gimn, : Seweryn Płache- 
tko, Antoni Gzarkowstię Ferd. Caspary, Zygm. Uranu- 
wicz, Józef Giedziński; dalej wszyscy nauczyciele 
szkoły głównej brzeżańskiej i robatyùskiej, nauczyciel- 
ka szkoły panieńskiej i 23, nauczycieli szkół trywial- 
nych, tak, iż ogólna liczba członków 56, a suma wnie- 
sionych wkładek 156 złr. 91 c. wynosi, 

Dlaczego nie przystąpili inni wezwani pp. nauczy- 
ciele, nie myślę się zastanawiać, mając to przekonanie, 
że podobnie jak liczba nie powiększa sie przez dolicze- 
nie zer, a przez doliczenie wartości ujemnych nawet się 
zmniejsza, tak samo Stowarzyszenie nie zyskuje przez 
przybieranie członków , niemających checi współdzia- 

„łania, 

Dnia 28, czerwca otwarte zostały walne zgroma- 
dzenie przemowami, podnoszącemi douiosłość stowarzy- 
„82EŃ w ogóle, a pedagogicznego w szezególe, tudzież 
sprawozdaniem z czynności komitetu, poczem pizystą- 
piono do wyboru Wydziału filialnego. 

W głosowaniu brało udział 41 członków, Absolutną 
większościa, a prawie jednomyślnie wybrani zostali ks. 
proboszcz Ostrowski przewodniczącym , profesor Pła- 
chetko zastępca prezesa, pp. Jakubowicz, Wolski, 
Czarkowski, Ludkiewicz i Łuczkiewicz członkami Wy- 
działu filialnego. 

Po wyborach przystąpiło zgromadzenie do dyskusji 
nad wnioskami, przez komitet tymczasowy postawione- 
mi a mianowicie : PPSy 
= 1) Wkładki miesięczne i kwartalne mają być w po- 
czytku miesiąca lub kwartału uiszczane. 

2) Rok pierwszy istnienia flii brzeżańskiej rozpo- 
czyna się 1. lipca, tak, że pierwsza miesięczna wkład- 
ka za lipiec się liczy. p - 

3) Perjadyczne zgromadzenie członków odbywać się 
będzie w sali Rady miejskiej ; dzień zgromadzenia na- 
znacza Wydział. Staraniem Wydziału bedzie, wybrać 
dnie przyjazdu, dla członków zamiejscowych dogo- 
dne, i tychże przynajmniej tydzień naprzód, uwiądomić, 
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Członkowie Tow., mający zamiar wziąc czynny udział 
wykładem lub rozprawą, winni przynajmniej na 4 dni 
przed dniem zgromadzenia uwiadomić Wydział o tema- 
cie zamierzonej rozprawy. Wydział orzeka przypuszczał: 
ność takowej i ustanawia porządek rozpraw. 

Po przyjęciu tych wniosków postawił komitet na: 
stępujący temat, który ma być przedmiotem dyskusji 
na uajbliższem walnem zgromadzeniu: Jak należałoby 
między ludnością wiejska rozbudzić wiekszą chęć iu- 
dział w posełaniu dzieci do szkoły ? oraz jakby usunać 
trudności w tej mierze, z potrzeb gospodargtwą wypika- 
jace? 

Zadanie to zdawało się jednemn Z nauczycieli wiej- 
skich bardzo łątwe do rozwiązania, utrzymywał bowiem, 
Że jeżeli tylko przestanie się dzieci uczyć haben, set, 
werden, tudzież der, die, das, a natomiast wykładać się 
będzie rzeczy, z potrzebami ludu ściśle połączone, wtedy 
i szkoła bedzie uczęszczana. Jakkolwiek w zapatrywa- 
niu się tem jest wiele prawdy, postanowiono temat ten 
wszechstronnie na najbliższem zgromadzeniu omówić. 
Przy tej sposobności podniesiono myśl, ażeby szkoła 
ludowa miała cel samoistny i nie była tylko przygoto- 
waniem do szkół Średnich. 

Samoistny wniosek postawił p, Józef Jakubuwicz 
następującej treści: Zgromadzenie zechce uchwalić: 
Przyjmuje się jako zasadę coroczne użycie jednej trze- 
ciej lub, w miarę zamożności stowarzyszenia, połowy 
czystych dochodów filii na premia dla nauczycieli, za 
wzorowe prowadzenie szkoły rozdzielić się mające. Spo- 
sób wykonania zostawia sie Wydziałowi filii. Wniosek 
ten odesłano do Wydziału. ` ` 

Ustatecznie przedstawił profesor Płachetko następn- 
Jace temata do rozbioru na najbliźszem zgromadzeniu, 
obawiając się rozprawiać nad niemi, jeżeli przez kogo 
iunego podniesione nie będą 

1. Jak należy z prawdziwą korzyścią udzielać nauki 
takzw anego uzmysłowiania przy szkołach ludowych ? 
` 2. W jaki sposób winien nauczyciel najskuteczniej 
wpływać na rozwój i wykształcenie prawego charakte- 
ru u młodzieży jemu poruczonej ? 

3. Jakby można urządzić nauke w szkołach ludo- 
wych, by stanowiła dla siebie całość, niezawisłą od wyż. 
szego uzupełnieuia w szkołach średnich ? 

4. Jakiemi Środkami możnaby skutecznie ubudzić 
w młodzieży szkolnej prawdziwe zamiłowanie do nauk 
w szczególności, a do wytrwałej pracy w ogólności ? 


Z Tarnowa. Dnia 29. czerwca ukonstytuowała 
się filia Towarzystwa pedagogicznego w Tarnowie. 
Przystąpiło 42 członków. Miłe sprawiło wrażenie, że 
niektórzy nauczyciele szkół ludowych, mimo niepogo- 
dy, ze znacznego oddalenia przybyli; miłe nczucie wy- 
wołał wiersz gładki i potoczysty, który nauczyciel lu- 
dowy, p. Bernadzikiewicz, na nczczenie Towarzystwa z 
uczuciem serdecznem wygłosił ; bardzo przyjemne było 
spostrzeżenie, że obecnych najlepsze ożywiały chęci, bo 
to pomyślny rozwój filii zapowiada. 

Na ogólne żądanie postanowiono dzień 28, sierpnia 
b. r. na powtórne zgromadzenie filii. 

Spodziewać się wypada, że du tego czasu niejeden 
antagonizm osobisty przycichnie, i że Bię na nastepnem 
zgromadzeniu liczba członków znacznie powiększy. 

Nauczyciele! złączmy się wezłem serdecznej, hra- 
terskiej miłości, bo sie tym sposobem możemy przysłu 
żyć krajowi. 5 

— Tarnopolska filla Towarzystwa pedagogi- 
cznego zawigzała sie w dniu 28. czerwca b. r. W dniu 
tym licznie zgromadzeni nauczyciele (i niektóre nauczy- 
cielki) zgromadzili się na posiedzenie, które w celu za- 
wiązania Towarzystwa, tyle ważnego dla kraju naszego 
i oświaty, w gmachu tutejszego gimnazjum się odbyło. 

Tymczasowy prezes i trzech z członków tymcząso- 
wego Wydziału, obrani przez centralny komitet, zawie- 
dli zaufanie tegoż komitetu , pierwszy bowiem wielu 
nauczycielom tarnopolskim a nawet swoim kolegom nie 
udzielił wiadomości o tem pierwszem posiedzeniu, a 
wspomnieni trzej panowie nie znależli za ų rzecz potrze: 
bną przyjść nawet na posiedzenie, a tem samem dać 
grosz wdowi na cele oświaty swych ziomków. 


Posiedzenie rozpoczął tymczasowy prezes, prof, Po- 
horecki krótką wzmianką 0 celach Towarzystwa, pro- 
8Ząc zarazem, aby go zgromadzenie uwolniło od czyta- 
nia statutów Towarzystwa, które przed posiedzeniem 
rozdano członkom. Przystąpiono wiec do obioru Wy- 
działu Towarzystwa, który długo trwał, gdyż właśnie 
z powodu wspomnionego niedbalstwa w rozesłaniu za- 
proszeń i nwiadomień niemożna było poprzednio ułożyć 
się co do wyburu kandydatów i należycie porozumie- 
wać się. Obrano prawie jednogłośnie na- przewodniczą- 
cego (prezesa) prof. gimn. Sołtykiewicza, do Wydziału 
zaś większością głosów : prof. gimn. Bilińskiego, dyre- 
ktora szkoły realnej Kickiego, profesorów szkoły real- 
nej Ellingera i Freunda, i nauczycieli |; tutejszych szkół 
ludowych Rzepeckiego i Schmettanera. 

Prezes tutejszej Rady powiatowej, p. Antoni Roga- 
la Zawadzki, przystąpił pierwszy do tego Towarzystwa, 
dając dowód, że i w gronie naszych możnych znajdzie 
mężów, dbałych o dobro kraju i oświaty, Że I tutejsi o- 
bywatele czują potrzebę takiego Towarzystwa, najlep- 
szym jest dowodelu , iż oprócz innych, pp. dr. Schmidt, 
nowo obrany burmistrz, p. Mandel, pocztmistrż, dr. Kwiat- 
kowski, członek Wydziału powiatowego, wspierając cele 
Towarzystwa, wpisali się jako członkowie wspierający 
Towarzystwa, 

Mając nadzieję, że liczba członków (obecnie do 40) 
zwiekszy się, gdy nasi możni, duchowieństwo i mieszcza- 
nie, wiedząc, że podnięsienie oświaty jest najlepszym 
dowodem prawdziwego patrjotyzmu, wspierając Towarzy- 
stwo i cele jego, liczuie do Towarzystwa przystąpia, 
przesyłamy młodemu Towarzystwu za pośrednictwem 
pisma waszego serdeczne „Szczęść Boże !* 

— Sprawozdanie Wydziału krajowego z zarzą- 


da fandacji stypendyjnej Agenora Głołachowskie- 
go za rok 1867, , H 


A. Przychody : gotówka etekta 
| złr. kr.  złr. kr. 
1) odsetki od obligaeyj i kapi- 
tałów "740 37 
2) ze sprzedaży książeczki kasy 
oszczędności 39 14 
3) z przykupna listów zasta- 
wnych i oblig. pożyczki kraj. — — 1.40 — 
Suma dochodów 779 51 1.420 — 
do tego pierwotny zapas kasowy 552 25%, 18.039 14 
Razem 1.301 76%, 19.458 14 
B, Wydatki : 
1) Wypłata stypendjów 100 — 
2) Na zaknpno efektów 420 40% 
3) Rozmaite ! 12 74 
4) Sprzedaż listów zastawnych 
i książeczki kasy oszczędu. 1.303 14 
Suma wydatków 1.138 14%, 1.039 14 
do tego zapas ostateczny 163 62 18.420 — 


Razem jak wyżej 41.301 76%, 19.459 14 


Porównywając zapas ostateczny 168 62 18.420 —— 
z zapasem poczatkowym 552 25! 16.089 14 
okazuje się ubytek . „. 388 63/4 
okgzuje się pomnożenie — = 380 86 


pozostałe z powodu przykupna obligacji pożyczki kra- 
jowej. 
Wydział krajowy zarządza jednocześnie zakupienie 
obligacji pożyczki krajowej imiennej wartości 180 złr. 
w. a. na pomnożenie kapitałn zarodowego, I podaje ten 
wynik zarząda fundacji w skutek postanowień dokumen- 
tu fundacyjnego z dnia 21. maja 1861 do wiadomości 
powszechnej. i 
We Lwowie d. 20. ezetwca 1568. 


Ostątnie wiadomości. 


Czesi przygotowują na jutro wielką antikle- 
rykalną demonstrację, która. ma się odbyć na 
cześć Husa w Pradze, na placu Betlejemskim. 

Politik umieszcza list hr. Clam- -Martinitza, w 
którym tenże oświadcza, że rozmowa, iea a 0 TCA miał 


3 


z cesarzem, pozostała w tajemnicy, re aa E szcze | eors iei daada | iiaeie twa Wnieśiowy (pray Aea aa aag a za za- 
mpi mają prawa rozsiewać błędnych wiadu- 
ości. 

Wiedeńska Debatte dowiaduje sie, jak zape- 
wnia z bardzo wiarygodnego źródła, że włoskie 
stronnictwo Czynu marzyło w rzeczy samej 0 n0- 
wej wyprawie na Rzym, lecz rząd, dowiedziaw 
szy się o tem od zagranicznej policji (1), zwicbnął 
zamiar aresztowaniem pudejrzanych osób. 

Papież udał się do obozu, „założonego na 
Błoniach PHannibalowych. 

W rozprawach budżetowych w prawodawczem 
Ciele franenzkiem minister skarbu Magne, przed- 
stawiając położenie finansowe, oświadczył, iż tru- 
dności wyniknęły z wypadków dwóch lať osta- 
tnich. Są «dwa sposoby  zapownienia ' stałego 
pokoju : powszechne rozbrojenie , albo rozbroje- 
nie odpowiednie rozbrojeniu innych narodów. 
Francja nie może, być obojętnym twidzem u- 
zbrajania się innych państw. Potomność odda 
rządowi cesarskiemu sprawiedliwość za wielkie 
korzyści, krajowi zapewnione... Constitutionnel za- 
przecza doniesieniom dzienników, jakoby hr. Sar- 
tiges groził odwołaniem ¿wojsk z Rzym, jeżliby 
hr. Chambord przybył do tego miasta. 

Po obwołaniu Milana księciem, tenże’ przy- 
był do skupczyny i czekł: „Jakkolwiek młody 
jestem, będę się uczył, eałemi siłami, jak się robi 
lud szezęśliwym.* Po uroczystym objeździe po 
mieście, książę odbył przegląd wojsk i przyjął 
od |wojska przysięgę.» Wszystkie kqnznlaty po- 
witały wybór wywieszeniem pawilonówa 

W- Atenach i na prowincji wzmaga się opo- 
zycja przeciw teraźniejszemu gabinetowi. 

Z Krety donoszą, że 15 batalionów żołnierzy 
tureckich uda się ztamtąd do Epiru i. Tesalii. 
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Telegramy „Gazety Narodowej." 

Paryż dnia 3. lipca. Dzisiejsza la 
France upewnia, że stan zdrowia hr. Bismarka 
się pogarsza, i zbija wiadomości o, znacznych 
ruchach wojsk w Prusiech. 

Rukareszt dnia 3. lipca. Mini- 
ster spraw zewnętrznych wyjechał za urlopem 
do Wiednia. 

Belgrad dnia 3. lipca. Skupczyna 
| zatwierdziła nowomianowane ministerjum pod 
prezydencją Zenicza, Rejencja wydała prokla- 
mację, w której przyrzeka, postępować w ślady 
dążeń śp. księcia Michała, 
| lll 
Kursa ż dnia 3. lipca 1868, godzina 2 


l mn. 50 popoatuan i 

Wiedeń. Pożyczka bezpodatkowa 59.25. Akcje 
Karola Ludwika (bez dywid.) 208.75, Kolej siedmio- 
grodzka 151.50. Kolej południowa 180,30. Kolej pañ- 
stwowa ` 257.30. Kolej lwowsko -czerniowiecka 184. — 
Kolej północna 180.25. Kolej Rudolfa 1. emisji 110.75. 
Kolej Rudolfa Il. emisji 143.50, Kolej Franciszka Jó- 
zofa 162.256. Galicyjskie obligacje indemnizacyjne 66.25. 
Losy 1860 r. —,—, Losy 1564 r. 31.90. Agpgleondor 
9.18'⁄4. Pruski kurant 1.70. Losy kredytowe 
Usposobienie stałe. 


Kursa z dnia 8. lipca 4868, godzina 6. 


min. 80 popołudniu, 

+ Wiedeń. Pożyczka EAE odałkośa 59.20. Akcje 
kredytowe 195.80, Akcje Karola Ludwikś posz dywi- 
dendy) 209.—. TR poładniowa 180.80. Kolej pań- 
stwowa 257.— y 1860 r. 87.10. Karola Lndwika 
obligi pierwszejitwa. h. emisji 89.—, Lwowsko-czernio - 
wieckie obligi pierwszeństwa 76.75. Napoleondor 9.18'/,. 
Spirytus —. Usposobienie stałe. 

aryż. Renta 3%, 70.90. 
Wroclaw. Pszenica 112. Żyto 67. Owies 39, Rze- 

pak zimowy 168, 


Berlin. Moskiewskie b pr A —. Akcje kre- 
dytowe 86%/,. Galicyjska kule 91%. Kulej. państwowa 
150%,. Wiedeń 86%/,. Usposobienie stałe. Pszenica —, 


Żyto 58%. Owies Sly, 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Ządają 
Cennik gieldy w. a.|w. a. 
. H an I occhi 
we Lwowie, d. 8. lipca. zł. | c. zł.| n. 

I. Akcje za sztukę, u” i 
Kolei gal. Kar. Ludw. . . [207 504208 |75 
Kolei Lwow. Uzern. . . . |1834750184(50 
Banku hyp. galiec. . « . j 00/00] 00[00 
Papierni ezeri. bez dyw. | 00/00 + 

JI. Listy zasta zł. 
Tow. kred. gal OZA OO ZE 7 [16] 77 [66 
Tow. kred. gal. w. a. 38 7350 74 00 
Banku hypot. galic. g| 87,75] 83 (50 
NI. Obligi tr. y 
aonne Ee 4 „| 66120] 66(65 
dtto. Wk. krakow. | 00/00] 0000 
dtto. Ks. bukowiń. | 00/00] 00/00 
Pożyczki głodow, z r. 1866 | 99|75]100175 
Pierw. kol. gal, K* L.I. em.f 00|00] 00|00 
dtto dtto dtto II. em. 88150] 89/25 
dtto dtto © Lw, Czer, 
. emisji | 76/59} 77/25 
dtto dtto dtto il. dtto | 00{00§ 00100 
IV. leak ©" 

Dukat holenderski . „| slasi 5l47 
Dukat cesarski . . . . „| 5l} 5i53 
Napoleondor —. . e 9]21] 9/28 
Rubel srebrny rosyjski , „| ale] | 80 
dtto papierowy dtto o. „| ul56] 1|57 
Banknoty. pol. 28 100 zł. pol.| 00|0o] 00|00 
Talar pruski srebrny . „ „| 0000]. 00 0 
Pruskie bilety kasowe . „| 1 doł 117 
Półiroperjał rosyjski + „| 9]4o] 9148 


Srebro 


Jait pakjat Korzec 150 fnt. netto 
po a. 5 (na wrzesień, pażdziernik), ab Mo- 
Ściska i Przemyśl. Rzepak ASUS „150 fat 
netto po 8 złr. ab Lwów. 

e 


Zaraza bydłęca CZYlI kslęgosusz. 
Odczytawszy w Goli arodowej z dnia 6. 
17. czerwca br. rozprawę O zarazie bydła, 
wygłoszoną na kon resie homeopatów w 
Daryn 1867 r., ośmielam A ae i 
nik homeopatycznego sposobu 1e = 
mówić do So bad współoby wateli, aże- 
by zwrócić ich uwagę na tak ważny fakt dia 
naszego rolniczego krajn, i podać niektóre 
z moich własnyc doświadczeń js w naszej 
gospodarce tak zbawiennej metody w OgÓl- 
ności. Praca p. Sentin podjęta przy pomocy 
p. Gaudy, członka belgijskiej akademii me- 
dycznej i byłego profesora terapii przy 
szkole weterynarskiej w Brukseli, potwierdza 


=o 


Lux, sławny weterynarz w Lipaku 1818 r., 


ok Weber, dr. med, i nadworny lekarz kró- 
la hannowerskiego 1845 r., Wiktor hr. Os- 
soliński w Rozprawach c. galic. Towa- 


rzystwa agronomicznego w tomie XXIL str, 
181 r. 1857., Grzegorz Hachner, weterynarz 
księcia Koburg Gotha w Vacsna na We- 
grzech w r. 1850, dr. Kaczkowski w spra- 
wozdaniu swojem o przedsięwziętych z po- 
lecenia komitetu e. k. Towarzystwa agro- 
nomicznego próbach przeciw zarazie bydlę 
cej w Susułowie, w powiecie komarnieńskim 
w r. 1860 na walnem zgromadzeniu c.k. galic, 
Towarzystwa agronom. dnia 8. lutego 1860 
r. również w swojej broszurce o prezerwa- 
tywnych środkach przeciw zarazie bydlęcej 
w r. 1866, jako też inni sławni autorowie 
wypowiedzieli. 

Mimo niezaprzeczonych faktów, że ho- 
meopatja posiada nietylko zaradcze czyli 
prezerwatywne środki dla zapobieżenia tej 
zabójczej chorobie, ale oraz jak wyżwspo- 
mniana rozprawa głosi, pewnie leczące le- 
karstwa, tedy ze smutkiem wyznać należy, 
że żaden z obywateli, będących zwolenni- 
kami homeopaty ce eg" sposobu leczenia, 
gam na własnych domowych zwierzętach do- 
znawszy jak najzbawienniejszych skutków 
homeopatji, nie podniósł głosu ani na zgro- 
madzenin naszego Towarzystwa agronom., 
ani prz rozprawach o zarazie bydlęcej w 

kli: desk t jwłaściwsza 

Zaiste, byłaby to pora naj 
do postawienia wniosku na i 64" 
walnem zgromadzeniu ©: k. 1 araya A 
agronomicznego, ażeby ZĘroma tatawi el 
watele polecili szanownemit komi otóż 
dać do Wys. sejmu umotywowany Hip wae 
lub prośbe, ażeby Wys. sejm chol afstiiej 
liċ i przy zaprowadzeniu weteryn i 
szkoły obok kliniki alopatycznej deżod 
klinikę homeopatyczną ustanowić, P- ród 
uczący się tak z jedną jak z druga Pintet 
leczenia mógłby się zapoznać, iwa tb 
snimiennego przekonania i nauki mógłby 
bardzo skutecznie homeopatyczną mia 
domowe zwierzęta leczyć, a do tego a) D 
wielkich trudności, ponieważ ze 
dawanie homeopatycznych lekarstw jest na- 
der proste;§ b) łagodnie, bo. nie 
potrzebą ani puszczania krwi, wprowadza- 
nia zawłoki, wcierania żrących maści; 
c) skutecznie i DO DT e. albo- 
wiem kto jeszcze o daisłajnóści nader ma- 
łych doz i nieskończenie wysokich rozcień- 
czeú powątpiewać może, łatwo na chorych 
domowych zwierzętach przekonać sie zdo- 
ła; d) tanio i w krótkim ezasie, 
co najważuiejszem jest dla naszej gospo- 
darki, ponieważ homeopatyczne lekarstwa 
nie zadają się w wielkiej ilości i nie długi 


SZYBE") ualeannaln 


trwa bardzo krótko, moga przeto wnet do 
pracy być użytemi. 

Wymienione tu korzyści homeopaty- 
cznego leczenia domowych zwierzat doty- 
czą jedynie chorób zwyczajnych, jak SĄ co- 
dzienne tak ostre (zapalne) jakoteż i chro- 
niczne, ale wydarzające się bardzo często 
choroby domowych zwierzat, — takzwane 
epizootyczne, zaraźliwe, jakoto : zaraza by- 
dlęca czyli ksiegosusz, zgorzelina śledzio- 
ny, karbunkuł, zaraza pyskowa i racicawa, 
influencja. dysenterja czyli biegunka krwa- 
wa it. d., które to choroby niszczą całe 
inwentarze nietylko zamożnego pana, ale 
też i biednego wieśniaka, takie straty 84 
zawsze boleśne nietylko dla samego wła- 
ściciela, ale też i dla całego krajn, cierpi 
przezto ' przedewszystkiem uprawa roli, prze- 
mysł i handel. 


Powie mi ktoś z czytelników, że rząd, 
czuwający nad dobrobytem kraju zaprowa- 
dza weterynaryjno- policyjne przepisy, Wyse- 
ła a LĄ zarazy fachowych weteryna- 
rzy dla zaradzenia złemu, ustala sanitarno- 
dioyine ek N Pominawszy już ka- 
„nie stanie skórka afite przysłowie : 
Jako wieloletni 
czętkiu mego Spodartwa WyZnAĆ, id na po- 


Lecz „PZYPAtrzmy Bie postepowaniu fa- 


pa Ka zkzy w czasie zarazy bydła, 
a JBEŻR W razie zarażliwej ja oro 
by omowych zwierząt weterynarza krajo- 
wego i jemu podrzędne organa na miej- 
WiO Voor rzystwie omisarza po- 
G ocz 
Oto spisują ilość bydła Pa dotkniętego 
jako też jeszcze zdrowego, ogłaszają urzę” 
downie weterynaryjno- policyjne przepisy, 
każą wypedzać zarazą dotknięte lub podej- 
rzane bydło do lasu albo na pole do tak- 
zwanej kontumacji, gdzie zwierzeta pod go" 
łem niebem albo w nędznych bndach, wy- 
stawione na upały lub zimno i słotę pod 
dozorem najemników, o chłodzie i głodzie 
swe życie nedznie zakończać mnaszą, 

Od czasu do czasu przyjeżdża przez u- 
rząd powiatowy wysłany chirurg na miej- 
sce zarazy, wpisuje do swoich książek ile 
sztuk od ostatniej wizyty padło, ile nowych 
zachorowało, i z tem odjeżdża. Pytam Się, 
cóż warte są teraźniejsze szkoły weterynary|- 
ne, jeżeli takie indywidua dyplomami obda- 


rraio tóra w nańriann=nh nhonnhanh tale 


ci panowie? 


p icznych chorób = p BOW a hig o- 


a) 
am niepłonną nadzieje fŁ szanowni 
obywatele. zasiadający W adach powiato- 
wych, posłowie w sejmie krajowym, zgro- 
madzenie Towarzystwa gospodarskiego ze- 
apala, się w jedną falangę i wniosą petycję 
ys. sejmu, aby raz jnż szpital i klinika 
weterynarji homeopatycznej została we Lwo- 
wie zaprowadzoną, przezcoby cały kraj 
od tak wielkich strat domowych zwie- 
rząt mógł być uwolniony. 

Spodzieram się, że się znajdzie wielu 
dka; w kraju, którzy leczące swe zwie- 
rzęta homeopatyczna metodą, podniosą swój 
głos w tej sprawie dla dobra ogółu. 

0 Izydor Czajkowski, właśc. d. Jarostawic. 
Galicyjska kasą oszczędności kj 

Lwowie., Stan wkładek był złr. 

z dniem 31. maja br. 4,047.765 4 
Od 1. do 30. czerwca br.: 
włożyło 1123 zir. c, 

Stron 150.850 78 
zwrócono 859 str. 116.862 29 


przybyło wiec 
Zatem dnia 30. czerwca br. 
był ogół wkładek 
Do tego doliczywszy prowizję 
z dniem 30. czerwca b. T- 
dopisaną 


Stan wkładek nA dniu 30. 


33.988_ 13 


4,081.753 93 


91.155 44 
— A 


czerwca wynosi I p 4,172.909 37 
Zakłady dobroczynne na Ta- 
5 Saaba cigg tym A » 85.074 1 
achunki ÓŻLIG, = 
E i nne drobne 19.939 14 
Ogół . mT 277,922 52 


Na to miał r a U e dniu 
30. czerwca brs: _Złr. c. 
na hipotekach 2,778.445 64, 
w gotówce, Z8- 
atawach,as y- 
gnacjach 
gmundeń- 
skich, obli- 
gajach poży- 
ezki głodo- 
wej s kolejo- 
wych i td. _ £,744, 
na rachunkach ` EO „I 
drobnych 23.662 4 


« Jgółem , 


4,346.653 79 
4 liczenia z 


Nadwyżka do to 


końcem roku 18! ;g 68.731 27 
Majątek własny 340, 1286 zł. 136, : 
Fundusz eme- 

rytury 8 5.122 „ 52, 426.524 25 

gr" 495.250 52 


Ogółem 


Część urzędowa. 


Losowanie. Przy logowaniu losów Za- 
kładu kredytowego na dniu 1. bm. w Wie- 
dniu wyciągniono następujących 14 seryj: 
760, 824, 646, 1596, 2129, 2325, 2734, 3016, 
8222, 3428, 3459, 3470, 3906 i 4027. Serją 
NA nr. 47 wygrywa 250.000 złr., serja 
3306 nr. 19 wygr. 40.000 złr.; ser. 1596 
nr. 97 wygr. 20.000 złr.; Ger. 2129 ur. 9 i 
Ber. 4020 nr. 50 wygr. po 5.000 złr.; ser. 
760 mr. 32 i ser. 2734 nr. 31 wygrywają po 
2.500 złr. ; ser, 1596 nr. 16, ser. 3222 nr. 
18 i ser. 3470 nr. 80 wygr. po 1.500 złr.; 
ser. 8499 nr. 35, 67 i ser. kas nr. 4 w gr. 
po 1.000 złr.; ser. 760 nr. 66, ser. 824 nr. 
15, ser. B46 nr. 31 66 71 ii, ser. 1596 nr. 5 
79 98, ser. 2129 nr. 71 100, ser. 2325 nr. 40 
49 69 84, ser. 2734 nr. 15, ser. 3016 nr. 41 
64 100, ser. 3222 nr. 42 58, Ber. 3429 nr. 24 
68 73 92, ser. 3459 nr. 32, ser. 3470 nr. 9 
47 58, ser. 8906 nr. 13 34 94 i Ber. 4027 nr. 
16 80 82 86 w, gr. | o 400 złr. Na wszystkie 
inne w powy. serjach zawarte a tu 
niewymienione 1: 50 numerów przypada naj- 
mniejsza wygrana po 165 złr. w. a. 


Fełegrafowany kurs wiedeński „DEE 

, , zł.| ©. 

£ dnia 8, lipca ry 
Oblig.dług.państ,5%/, na 100 zł. 

m. z 57/90 

Pożycz. n Ar.1854 5%» za 100 zł. m.k. | 62/80 

LoBy z roku +. + « „| 87]30 

cja packa pór, mej: « + [742,00 

a ewarzyst. kred; na 200 Rt 195 [90 

Londyn 10 fat., sterlingów . « ..[115115 

ukaty cesarskie sztuką =, . SIF 5]47 

Srebro za 100zł. w. a. . . . 112 [60 


ZE APATOR 
Pociągi kolei żelaznej 


Karola Ludwika 

Odchodzą za Lwowa o g. 5. m. 10. „r. 

A D E. 5. m. 20. W 
r arakon a ogi 1ga 20. r. 
H og. 8 m. 4. w 
Przychodzy do Lwowa og. 8. me pd 
sk o 8: $ mi Ea A 
a doKrakow «o & 6. m. 15. r... 


va 


Poclągi kolei żelaznej I. wowako- 


Czerniowiecktej: 
Odchodzg ze Lwowa OB. lv. rano. 
= o g. 10, wieczór. . 
5 z Czerniowiec g. 6. 25 m. r. 
8. 6. 30 m. w. 


Przychodzą do. Lwowa vu godz. 5. rano. 


o godz. 5, wiecz. 
Śn Urerniomian œ © 


Qpróżrioca jest, posada, organis t iw Beł- 
zie, % roczną pensja 50 zir., prócz zwy- 
kłych dodhodów kóściólńych, r6 korey or- 
dynacji; wolne' pomieszktnie, 4 kągi drzewa 
opałowego. Prócz zwykłych obowiązków, 
ma uczyć pojedynczych pieśni „kościelnych 
nasi4 głosy. Gdy Proboszcz organiste po 
najwiękkżej części ze Swego plati, zastrzega, 
iż po możliwyinozaborze dóbr Kościelny ch, 
nie płacić nie pędzie, Kandydaci mają sien 
zgłosić do proboszczą Bęłzkiego obrządka 3 = 
Jaciiskiedo. 21 | Ekstrakt mięsny Liebiga 

(Extractum carnis Liebig) 

Wyróbtowarzystwa w Ameryce południ owej 
Liebig's Extract of Meat Company, 
którego dobroć i prawdziwość zaręcza 

pan baron Liebig, 

jest najlepszym i jedynym środkiem 
wzmacniającym dlą słabych, osłabio- 
nych rekonwalescęntów i wiekowych. 
W jednym funcie tego ekstraktu są 
zawarte wszystkie części, w gorącej 
wodzie rozpuszczalne, z 45 . funtów 
mięsa wołowego. 

Tegoż ekstraktu nadszedł świeży 
transport w puszkąch kamiennych po 
4, t/a 1 i/s funta, do apteki pod 
„Gwiazdą“ ~ 2099 6—7 
Piutra Mikolascha: we Lwowie. 


a [d 
Bia gospodyn! 
W księgarni Karola Wilda we Lwowie 
wyszły i sg do nabycia we wsuystkich 

ks ęgarniach krajowych ` 
| Najłepsze 2218 1—6 
1 na dłngoletniem doświadczeniu oparte 

Przepisy 
do robienia najdoskonalszych 
konfitur, konserw, kompo- 

tów, lodów itp.. j 


przez Tomasza Q'regorowicza, do- 
świadczonego cukiernika, — W ydanie dra- 
gie, poprawne, 91 str. w 16, 1868. Cena 40 ct. 


Dila gospodyń! 
L czenie eleklryczne © 


preparowanych jest, jeszcze tylko pąręset 
cetnarów pod zasiewy jesienne do sprze- 
dania w Krakienicach, poczta M ściska, 
i liczy się ma miejsc w fabryce oętnar wa- 
gi. wied. po 3 złr. 50 ct.w.a. 21832 3—3 


Æ Największy wybórz8 
Parasolek, rękawiczek. w achla- 
rzy, pachnideł francuzkich i an. 
gielskich, prawdziwej wody ko- 
lońskiej, krawatek, szaiików, kol- 
nierzyków męzkich i damskich, 
przyborów myśliwskich, deszczo- 
chroqów, wyrobów z pianki i 
2220 1—6 bursztynu 

„niemniej wszelkich przyborów do 
Szycia | haflu, jak i najmodniej- 
Szych damskich guzików różnej 
wielkości, i i. p. iunych artyku- 
„łów poleca świeżo utworzony 

„Handel galanteryjny 


IGNACEGO HERGOKA 


we Lwowie w domu p. B. Stillera przy u- 
licy Halickiej pod'l. 295. 7 
W szelkłe zamiejscowe zamówienia 
i udzielona komisa załatwiam natych- 
miast z wszelką panktualnością. 


L. 430/prez. 1:9 
Ogloszenie, konkursu. 


Przy miejskim Zakładzie sie- 
rot są do obsadzenia za kontra- 
kiem trzy posady ochmistrzyń, 

I. Posada pierwszej: ochmi- 
strzyni z płacą roczoą 300 zir. 
w. a. do prowadzenia całej tej części 
„gospodarstwa Zakładu, która w go- 
op SPOŁ ,domowem do kobiet na- 
ŻYŁ ago. M 

"IL Posada dozorczyni infirma- 
rzu zakładowego z płacą roczną 
200 zir. w. a. 

III. Posada nauczycielki (dia od- 
działu dziewcząt) z, płacą roczną 
'240 zir. w. a. 

Nadto otrzyma każda oehmistrzy- 
ni wolne pomieszkanie w Zakia- 
dzie wraz z opałem. . 

Osoby, ubiegające się o te posa- 
dy, zechcą w terminie do 45. lipca Zapte ubrania -E WORA 
b. r. wnieść swe podania do Pre- | isome o 0e Poin 
jra AOR iomskigo i a EA r EAEE Ą 

wo coii wieku, sdo- i i 
ER P zatrudnienia i moral- mięty diedcróby fak ej. 
ności, wiadomości języków:krajowych, iż; ówi 4 R luh list A. z m 
tudzież, że są stanu wolnego lub wdo- | |lniem miary w piśrsi: (objętóść dokoła: piórsi + 
wiego i bezdzieżąc.„»=— = tKITOTE 24 grzestaniem „ód FEE: 

Oprócz tych przymiotów wyma- tówce lub' za. pobraniem pocztowem „wykonują się 
ga się od, ochmistrzyni-nauczy- A ię na Tarania 1 oko ArAnA SES 
ie ke, dowodów ndbytego: z do- | Brok? udal god Tadnym ana a dr ci 
1 Jaz | asbytj zie: edia? ślabić, zważywszy zwłaszcza, że. wobec: napływ 
ciels ej zręczności 
rohotach ręcznych kakiacśab. 

Poszczególnia — obowiązki och- 
mistrzyń określone są w regulaminie 


1--6 


w Zahladzie elektroterapii przy placu Ha- 
lickiw, pod nr. 1, naprzeciw kawiarni Mül- 
lera, codziennie od 12 do I godziny. 


[FIGARLO VANNI[E] 


i lon- 
_BKASH 


g, k. nady, liwerant 


sana 
sztuk pięknych 
dzieł. plastycznych, 


miejsce sprzedaży: Neuner Markt Nr. 13, 
albo Plankenzasse Nr. 2 na 1. piętcze, 
mu: przy We hbnrggasse Nr. 14, ma 
więlkii |zapas. marmgró w. rrara į;flo 
rentyńskich, Dfustów alabastcowych i oron- 
gowych, słatndlek, grup, kolam, stółów. 
posadzek, Wszek, mis komiąków itd. ko0+ 
pie słynnych mistrzów starożytności, 
przedmiotów religijńych i dekoracy | Vtadże 
, wielką ilość przasmjotów do, aindzÓw gmk- 
sy i gipsu dla szkół realnych I przemysło- 
wych. Podług rysunków moga być wyko- 
nane na żądanie wszelkie tego fachu ppzedy 
mioty. Cenniki przesyła gratis, frankowane. 
Opitko wała mi kóczt edbiorcj:* 2215 1-3 


. Najpewniejszy środek, 


przedłw wszelkim słabościom, które z'niex f 
strawności, słabego 'i zepgutego żołądka, 7 


obstrukcji albo humorów, butwiałości w ży- 
tch trametan. inta Ewen Ee g. 


teczn >chalbo zepsutych 5 żółci, z ostrości, 

z wiatrów, jakoteż z atonji pochodza, jest 
Ji ZWARA 

Praw drive 


Esencja - orzeźwiająca 


dr. J. G. Kiesowa w Augsburgu. 
Esencja ta pomiędzy wszystkiemi innemi 
środkami dymowemi zasługuje najniezawo- 
dniej na pierwsze miejsce, a przez swoją 
wyborną 1 nieskazitelua skuteczność uzy- 
skała sobie fiż slawe światowy, tak dalece, 
że w bardzo więlu domągh, s. szczególniej 
po wsiach, gdzie lekarza na zawołanie nie 
zawsze miec możra, jako najdoświadczeńszy 
nieoceniony środek zawsze w zapasie t- 
trzymywanym bywa. 2.01 13-20 


Cena 1 dużej flaszki I zł. — cnt. 


posiad. wielu odznak, 


Na Graben Nr. 3. 
w. Wledniu, t= Stock, Ecke der (© 


2194 Karntnyerstrasse. 80.200 


MAGAZYN SUKNI 


Keller © Alt, 


wyszczegółniony najwyższym 
medalem zasługi, 1867. 


Poleca najlepsze suknie mgzkie Własne «0, 
wyrobu, podłu$ najnowszych Żurnalów 
mody, po zduujiewająco niskich cen4ch 


Ubranie letnie 


LES 12 zir. w 1. a. "3 
Ubrania płócienne 


EN" od 10 do 26 zir. w. a. "GR 


5 do złe. 

A do, zir. 
od złr. 6 do zir, 2 
ad złr, 14 do zir. 

od złr. 16 do złr, 

od zir, 8 do zir. 
od zir. 12 do zir. % 
od złr, 4 do złr, 17 
E od'żłr. 4 do zir: fY 


- od złr. 

. „9d zie, 

Surduty myśliwskia 
Fraki i tużurki 


M 
LUIZ 


pe) 


sprawunków w interesie, niapodobiejstwęm byloby 
z mtiożących sią codńta świeżych towarów dawać 

óbki, przyjmujemy nasicbie, gdy, namis ę poda 
olor i cenę — wybor sukni wed ug własnego gu- 
Podat” ocenienia rzeóży, — dolątzumy' do 


każdej paczki kwit gwarancyjny, aż ey 
g 


n 1 malej „ — p BO n zarządu Zakładu i oscbuym porządku udac: Cat (> at zak wa Ab: 
Główny 5 lad tej, tak nieocenione) a Gaw m i) a LAG 197 83 I d pow led nij 8, haż wszelkich EFUdAQz: 
prawdziwej Esencji dla okolicy Zaleszczy- ym. 


ici przyjąć napowrót. 


Keller & Alt, Graben Nro. 3, Wien. 


ckiej zuajduje się w handlu korzeni, yiu i 
galanterji pana 
Józefa Kodrębskiego , 
do którego przyjaciele tej Esencji 
się udać. 
we LWOWIE w aptezach p. Adolfa 
Berlinera i p. Tytusa Lhotakego, 


J, 6. Kiesow w Augsburgu. 


Od Prezydjum Magistratu kr. st. miasta 
Lwów dnia 30. czerwca 1868. 


CE EIA EE YEAR EBC 
|  Hartmańnna Tynktura wytępiająca owady 
dla Austrji i Francji przywilejem zawarowana, 

dotąd jako nieprzewyższona, a nawet niedoścignio- 
na, ostała się i ntwierdziła wobec Proszku na owady, 
jakoteż wobec innych w ten zakres wchod/ących na- 
dladownictw, które dotąd najczęściej zaledwie zewne- 
trzoą formy potrafono uczynić padobnemi do wyrobu 
naszego. 2179 2—12 

Takie tylko flaszki są niefałszowane, na których 
obok stojąca winieta i nazwisko nasze na szkle są wy: 
ciśnięte. Duża fisszka po 50 ct., półflaszki po 28 ct. 

* Dostać można w naszym głównyin składzie 
w WIEDNIU: Hartmann Ó* Mittier Stadt, Bic-5 
kerstrąsse Nr. 3, awe LWOWIE w zptece A. Berli 
nera, w handiach Mankowskiego, Ign. Hercoka, Ehrlichą, 
N. Baumana Synów, Berla Seklera i u Jonas & euer [s 


Depesza  telegraficzna!!! 


usu 
Londyńaki sąd kóńkicsowy zadtretował, że SkłaT angielskiej kompanii w głównym składzie 


raczą 


Uodsucij, 


A Naturalne 
francuzkie ij$ 
hiszpańskie 


WW ET a. 
Największy austrjacki handel win wyłwo- 
zowych i przewożówych i 


Aleksander Floch , 


k 
w Wiedniu, Bacliersirasse Nr. 8 
poleca swe wyborne gatuńki wiu prh- 
wdziwych węgierskich; "auśtrjackieh, an- 
cuzkich, i hiszpańskich win ` deserowych 
niefałszo wanych, pò następnie przytoczo- | 
2196 `" nych tanich cónach: “= 56-24 


Napełuiona natnr. duża flaszka. 


br. —.40 et. 
- 56 x 


MA 


REL h. k niskie ceny w sStosun$u dn jasosct t pięxności wszystkich artykulow powinnyby 
rm uła e RNA ot! ofrzedajjcych W ZAŁ gdyż podobna wyprzedaż już się nigdy 
drugi raz nie zdarzy, ; 
p p y 4 sa się o dokładne porównanie tu notowanych cen "qq 
z inst ceńnikani, a zważywezy, że nieod gwiedni owar bez przoszkody napawrót pregjoty 
"pientądze natychmiast frauke odeztanemi bada. móżlia być pewnym iajzupełniejstago zadowolnienia 
15 000 sztuk płóciennyćk! koszul Xięzkich od BOR sztuk bardzo cienkiej angielskiej weby rę: 
f Dajeioñszege u z%yczajnego gatunku 


4 U czńego przędziwa, każdo sztuka po 50 tłokei 
we wspelkieli rozmiarach, edpowiedaieci wytworne, 


pełnych, po 24, 24, 30 do 31 zir. majciensza. 
po zir. 1,RO, .2.50,-2.80, 3, 850, do 4,80. TEK WaŃREA W o "Go Gi 
TOn a 


zoyłanie a 


Feslawskie czerw. lub białe 
5 Auasstich « « » e 


b 0. 
k a po 9, 16'do 13 zb * 


) a sztuk płóciennych gat ek każdej wiel- kci, kazdh 
Today WA tning, guibei T 0-000 boiei, po ze 130,80, 130, d$ 2 2E |o O okol cienkiogo angialskiogo pia, Djale: 
okaj esencjonalty . « « „= 2.50 w 9.500 biaryeh i kolorowych Kaszel męzkich naj" |zokiego W adu kuówierci 480) wierna" 
Wina z Bordeaux: -5 | aa kroju, [00 wzorów, po zir. 4., f; y 3 
: - 2.58 do 2.80 I arad j nizinów ielskioh, płócienwyci chuszek 
g O me o 2.500 ang, a Pi a 
Medoc, St. Jnlien, St. Estéphe zir, 1.70 ct.  płóciennych koszul damskich praktyczniej„; s, nosa, po 2, 3,3,50,l0 4 złr.,, sprzedaje 
8.000 I : p się w pół-tnzinach. 
Chatean Margaur CEEE m 250 „ 2.50 BAR oleski te poł 380 Ak 0 
Chateau Lafitte grand vin s — a WO =. aRa(Q CteDkie koszuo h sh „22.000 tuzinów angielskich, płócienno - batysiu 
A dò 10 złr. H . wych chusiek męzkich i damskich po 3 
= „Szampańskie: z - z a -|6, 7 do 8 złr., sprzedaje sig w pół-tuzinach. 
pea oddgiizkkdkk 3.000 9" majtek, damskich | nocnych gurs8 : : a 
Gieslea et Co. Heidsiek et (o. zir, et. : tów. wytwornego kroju, bardzo wytworne, 


Satuk wkiadek du kosąuiowych gorsńw 
20.000 z najciańszego płótna, batystowogo, z 
prostami zakładkami, po 50 ct., 


po złr. 1.80, 2, 2.50, 2.80, do 3 złr: 


1.300 


do 4.50. 


papon on grand Vinjes.. , 
Aubertine et Comp. « . . , 
Wina deserowe: 


boprrecznomi i 


sztuk płócieanych koszul nocnych dam-|h go q 50 ztr. 


skich, najnowszego kruju, po złr. 6.50, 2 


sztuk angielskich. Inianu-adawątzkoWTch na- 


600 


Muscat Lunel, Uld-Sberry + złr. 2,— ct QAN spodnie hattowanyęh według obranego wzoru, | 1 kryć do storów, najnowsza desenio. Ba 6, 

J ! ; 2, 18 4 o aSa t o trzen 
Malaga bardzo stare - «* « 2,50 , 800 6 taż i zwyczajne, po alr, 3.50, 4. do 5,50: |czącć Ano Alamaszel atlasnwy 0 trzecia 
Madeira dry „, „, , . s * » 2.40 , 


ienkiego. óredniu cienkiego płórne | 9: 
1.500 BSC a Edi Yórierci Kat: 2 3.000 Szirtingu i dapolansu, najrięższego 
ka, po 18, 20 de A$ azir, i gatunku, łokieć po 25, 28, 30, do 40 ct, najcieńszy. 
Rozsyłki za pobraniem nalażytości pocztą do wszystkie: głównych i prowinejo- 
naluych miąst całej monarchii austrjackiej. Za opakowanie nie mig nie policza. Bio- 
rącym-towaru za przeszło 30 złr. dodaje się bezpłatnie 6-sztuk indyjskie baty- 

l stowych chustek, 

Adres: Central-Hauptversendunge-Depot, Wien, Tachlauben w N 

219z 12— 


-€4 Peri 2 łokci wybornego, bialego. angielskiego 
Ekspedjuje się na zamówienia Sześciu g 


(5) flaszek w paczew na rozmaite gatanki, 
we fisszkach na !/, wiadra niezwłocznie, 
za pobraniem należytości przez poczte luh 
przesławszy takową nie frankując. Dokła- 
dne cenniki przesyła się za darmo franko. 
Odbiorcom znAczniejszych ilośs.i, re- 
stsuratorom, handlerzom win i właścicie- 
lom hotelów odstępuje się osobny rabat. 


im Gunkel'sohen Hause, 


Właściciel: Jan Dobrzański 


858! GNZETALNARODOWA do 4: Lipce 1868. 


„Kości nawozowych | 


i lauben Nr. 11, przymusnwą drogą, í to matychmiąst sptzadanym być musi. Ogroraus Zapasy 
ATC — sią z edy piż 20.040 | qztuk angielskiej damskiej i, męzkiej bielizny, angielskich 
wełnianych, angielskich chustęg do nósa, obrubów i najlepszego angielskiego Szirtingu po nieporównan ie 


Pismo dla kobiet, z modami. 2u16 1—2 
Prenumeratę przyjmuje z 3ciem kwartalem 


księgarnia Seyfartha i Czajkowskiego. we Lwowie, 
rynek główny i. 50. 


Prenumerata miejscowa wynosi rocznie 6 złr. — pólrocznie 3 złr. — ówierćrocznie 

1złr. 50 et. = Z przesyłką pocztową: rocznie 7 złr. 20 ct. — półrocznia 3 złr, 6) cte 
3 ćwierćrocznie | złr 80 ct. 

MODY i KROJE rocznie 3 złr, 70 ct. — półrocznie 1 złr. 90 ct. — ćwierćrocznie 1 złr. 

NUTY rocznie 1 złr. 25 et. — półrocznie 65 ot. — ćwierćrocznie 35 ct. 

- Najnowszy Nr. Kaliny zawiera „Artur Grottger* Ustęp z dziejów sztuki polsziej. 


Taż sama Księgarnia otrzymała na główny skład: 
Akta srodzkie 1 ziemskie 


z CZASÓW Rzeczypospolliej polskiej z arehiwnm takzwanego liernardyńskiego we 
Lwowie, w skutek fundacji $, p. Aleksandra hr. Stadnickiego wydane staraniem gali- 
cyjskiega W:ydziala krajowego, tom I. 223 str. in 4to. Lwów 1868. złe, 2 et. 50 


Z palila na lokailu. 
Skład c. k. uprzyw. fabryki pud firmą 
|J. 


SCHUBERT TH, 
z dniem 1. częrwca przeniesiony na „Eck des Karutuerringes, Akademlestras- 


w Wiedniu, Griillemayergasse Nr. 413, 

se Nr. 7°, filia na Wiedenin, Favoritenstrasse nebeu dem Bezirksgericht, poleca ob- 

= Cn t fity skład storów drewnianych od 1 zir. i wyżej. ~- dla 
Zaluzje do podciągania od 1 zir., najnowszej konstrukoji, eleganckie, moone i 
bardzo lekkie. —: Zastawki do okiem (kraty skrzydłowe z drzewa) od 40 or. — Ma- 
terje z dczewa, tkanki, do używania na rozliczne przedmioty, łokieć kwadratowy po 
3J et.— Materje z irzewa podwójne na dywany, po 60 i 80 et. — Obrazki na drze- 
wie, szczególniej dla domów gościnoych i salonów, przedstawiające okolice, obrazki ku- 
miczne I rodzajowe. od 3 złr. — Draperje do okien do jadalni sypialni i sałonów po 
złr. 3, 4. 5 itd. — Zastony do pieców z materii drewnianej po złr. 1 i wyżej. — Ko- 
szyki papierowe od 3 zir. i wyżej. — Koszyki drewniane od złr. 5 i wys: — Na- 
mioty ogrodowe od złr. 25 i wyżej, — Budki dla psów łańcuchowych i pokojowych 
piesków Od 3 złr. i wyżej. — Dywany z włókna wodnego łokieć po 3U et. i wyżej. 
Zwracam także Uwagę na moje goździe porcelanowe i metalowe, które o 
wiele teraz ną tańsze " mnie, 2213 1-12 


ZZA ZZOZ z. a 00 
Jake stosowny podaranek na bierzmowanie do polecenia ; 


| 

losy #kudolfa, 
które rok po rozu główne wygrane (zmieniając jedynie pozycje) mają na złr. 25.000 

1 zir. 20000, a z których każdy los z osobna eiągniony być musi. | 
= i Zaleca się także losy te elegauckiem na zawnątrz opracowaniem, jako zeż hipo- 
cznem swew ubezpieczeniem. Losów tych nabyć można zawsze wedle kursu po 15,złr. 

z% Sztukę u Joh. C. Sothen, Wien, Graben 13. 

1 pod takiemiź warunkami we Lwowie u : 1931 8—8 


dryka Schubutha w rynku. 


agaty Pó wii OJCA T FBW 
R ET więc waw Sarę] | 


L 


J. S. Jirgensa 


we Lwowie 


A otrzymał rosie wybór k 
obić francuzkich i angielskich, 


również jak dawniej zawiera skład wyrobów z pierwszych fabryk : 
jako to Sieburgera z Pragi, Spoerlina i Zimmermana z Wiednia, po‘ 
cenach stałych fabrycznych, t. j. ód 20 ct. stopniowu do 5 żłr. 
za jeden zwój. l 
| 77 Wszelkie pozłacane lub imitacje drzewa naturalnego przedstawia“ 
jace sztukaterje do pzdób snfitowych, sprzedają się po najmierniej- 
szych cenach; znajduje się także znaczny wybór storó6 w do okien, 
po cenie 1 złr: 50 et. i wyżej. 

Zamówienia listowne wykonują się jak najstaranniej i w jak 
majkrótszym czasie” 2038 a—1q2' 


i 


mi 


R 
Skład fabryczny towarów piankowych 


>) 2221 Karola RObeL 
x w Wiednia, Karntnerstrąsse Nr. 34, 


poleca swój obfity skład wszelkiego rodzaju fajek 
piankowych, cygarniczek, pudełek (etnis), jako też 
wszelkie towary tokarskie. — Zlecenia wykonnją się 
jak nejakuratniej i najianiej za przekazem poczto- 
wym. Cenniki i wzory rozsyłają się zadarmo i franko. 


p ZZ — 


Kto chce mieć te przedmioty prawdziwe. niech się uda do połączonej 


Sali przemysłowej w wWieciniu, Prałerstrasze N. £6. 
i Częśctowa sprzedaż- po: burtpwnej conia: -~O Za trwałość przedmiotów pisemnie się zaręcza. G~ 
| Klejnoty brylantowe. l Kiejnoty koralowe 

| eajdoskonalej wykonane, nawet znawca się uie Z Jawa ze złota talmi: 
M pozna; klejnoty są prawdaitwem talmi-złotem 06-|1 brosza zir. 1, 1.50, 2, 3. 
| wiedzione, naśladowane brylanty są E najlepie |l para kólczyków zire L, 1.50, 2, 3. 
M szlifowanych kryształów, które ta tracą nigdy „  guzięzków do koszał e. 80, zi. 1, 1.50. 
żywego ognia, również inna drogie kamaante są h j do rękawów złr. 1, 2, 8. 

mie do poznania naśladowane. L szpilka do szalu meskiago złr. 1, 1.50. 

1 brosza zir. 1.50, 2, 3 zir. l naszyjnik damski zir- 2.50, 3, 4. 

L para kólezyków złr.. 1.50, 2, 3. i branxoletka złr. 2, 3, 3.50. 
i k „  guzigakówado koszul złro: 1, 41.50 |L „sznurek, korali siakanych 16, cent, 


do rękawów zir, L0, 2. Klejnoty emaliowane, 


| L.szpilka do azala „mępłęiego głr. 1, 1.50. dza: h ; 
M 1 pierścionek brylautowy Zi". $, 1.40. przepysznie pły ane w ogniu, 


1 krzyżek jako naszyjnik złr: 1. Pbi: 

H. I, 1-50, 2. 
Klejnoty grawir, za Zioła. talmi: SE ahit 01 , 2 Ans 
1 łańcuszek ze złota ialmi. złr. 1,50. j 7 "a pei, gozalem t »malią o 


wo, na szyję zèt. 1 parą kóldz 

d : E yków złr. 1, 1.50, 3. 
1 pana 2 t ją 160,2, L cały garnitur emaliowany t. j. brosza i 
pasga coni. gi pe kdlęzyzi z brylantami złr. 3.50. 


| | para kólczyków, ©. 80, złr, 1, 1.50. ! 2 i 
T „- większych wistorków do usha 40 c. 1 para E 60 A E 
; . 60, p 


ct. wieczny kalendarz jąko medalion; 1 mędalior" 
; i yE alio c. 80, złr. 1, 1.50, 2. 
| EERE TE prawdziwie poniji pie scindk emaliowany e. 60, 80, złr. I. 
„złacany, POATA pog e nej Stronie miel) | zonszek emaiiowany zir, 1.0". 
siąc, wschód i zachód słońca, długość dnia| j łateksmelj danski, Śr. 3 50 
i nocy; na drugiej Stronie daie w tygodniu da e 
i date, pierwsza musi miesięcznie, -dru ga 
ygodniowo raz być naciągana. 
medalion ct. 50, 80, zir, 1. 
para gnziczków do koşzul c. 30, 50. 

» » do rękawów c. 40, 60. 
grzebień do włosów e. 81, złr. 1, 2. 
szpilka do szalu męzkiego c..50, 80 

Prawdziwe złote klejnoty: 
pierścionek z kolor. kamieniem sir. 1.8), 


pa pa 


„ guzicabów do koszul lub dą reka- 
t 


1 
1 
1 
í 
? 1 ańcuszek do zegarka, krótki 15, 20 ct. 


M bogato obsądz. perłami 2,50.|1 „. r 3 długi 30, 5Q ct. 
grubo złoty 3.50, 4, 8 złr. [L grzebłęń gładki,5 35 et. 2211 
6, 7. 8 złr. 1 s ozdobny 50. 80 et. 3— 


1 

1 » 

1 brosza 4, 5, 
1 para kólczyków 4, 5, 6, 7, 8 złr. 1 opaska pa,włosy 30, 40, 80 et. 


Ciągły odbyt na satki licząc dlugoletnich odbiorców ze wszystkich stron manarehii, Niemieu, Mo- 
skwy, Wlach i calego Wschodu, najlępiej zaręcza,za szybkie îi rzetelne wypełnienie zamiejscowych 
poleceń. Ilustrowane cenniki bezpłatnie i franka. 

Vereinigte Indnstrie-Halle Wien, Praterstrasse Nr. 16. Œi 
Kupcy otrzymują ceny tuzinowe. ($— Poszukuje się odpowiednich zastępców na prowincji ` 


